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Wychodzi codziennie.
Przedptatę  /  ogłoszenia przyjm ują we Lwowie:

Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pól 
rocznie P zir. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 
■iecsuie 1 złr. BO cnt. _ . . .Z przesyłką pocztowa w P a ń  f ' irii Bnst<r  j ack  i em 
rocznie 2 t tfr - pi łrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. 
-mii siecznie 2 złr. _

zt Bi u > pocztową za g r a n i c a :  do całych Jiemieo 
‘rocznie 60 raarek — k /rartalnie 12 marek B sgr.—ao 
F-uncji Anglji, Belg]., Wtoch i Szwąjoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franaów.

Numer kosztuje 10 centów.
M t n m k r  j p t ó w  Redakoja nie nwraca.

Binro Admin‘stracji -Dzienmaa Pol Kiê o* przy ulicy 
Akademickiej pod 1 3, naprzeciw Hol sic Zorza ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Rjasen- 
ste’i el Vogler; w Wiedniu F. Lob, R Mosse, Rotter 
i Spł.; w 'oznaniu Kazimierz Neumann E uro anon- 
lów; w Paryłu pułkownik Raczkowmd, Faabourg 
PoiBBoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pauU 
Adami Ciborow.niego — Rue Cloment, 4, Paris, 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje si@ za opłatą 6 centów ’od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.)

Listy z piemądzmi m .ją być przesyłane f r • n c o ao 
Administracji ^Dzienniki Polikiego.' — L .ty ruda- 
macyjn, nieog>ecz§to'T ane nie poa'*gają oj ła ie.

L w ów  12. kwietnia.
Powtórzyliśmy wczoraj jęk boleści, wy

dany przez jedno z najbardziej moskiew
skich pism petersburskich na widok coraz 
silniej szerzącej się propagandy rewolucyj
nej, coraz śmielej występujących rewolu
cjonistów. Glos to bardzo charakterystyczny, 
a przemawiający silniej może niż wszelkie 

' opisy tego, co się w carstwie dzieje. Fakt, 
iż ostatnia wojna zamiast uśmierzyć ruch, 
jak się spodziewano, raczej go jeszcze spo
tęgowała — zupełna w obec ruchu bezsil
ność wszechwładnych dotąd władz caratu 
—  oczywista sympatja, jaką ruch cen lie 
tylko w nieoswieconych, lecz we wszystkich 
warstwach społeczeństwa wywołuje — wy
raźne popieranie go środkami finansowe mi 
ze strony bogatych — wreszcie niepora
dność partji konstytucyjnej, do której wi
docznie autor artykułu należy, a która jak 
między niebem a ziemią zawieszona jest 
między nieugiętym despotyzmem carskim z 
jednej a dążeniem do zupełnego przewrotu
* drugiej struny —  to wszystko w owym 
artykule St. Pietiersborskich Wiedomosti 
odbija się tak silnie, tak wyraziście, że 
starczy on za obszerne opisy tego dla ca
ratu tak fatalnego stanu rzeczy. Jedna tylko 
okoliczność nie jest tam jeszcze wyraźnie 
określona, a tylko domyślać się jej może
my, jeżeli zestawimy treść artykułu tego
* wiadomościami postronnie czerpanemi. 
Jest nią bardzo ważna, a dla carstwa bar
dzo nic k ■ pieczna zmiana w łonie samegoż 
stronnictwa rewolucyjnego.

Przypomnijmy sobie, że do niedawna 
jeszcze było ono wyłącznie socjalistycznem. 
Wszelkie jego publikacje, wszelkie odezw y 
i iftamfestą miały przeważnie tę socjali
styczną oechę. Nędza ludu —- ten był ich 
punkt * wyjścia; usunięcie prywatnej wła
sności i podział ziemi, ta była ostateczna 
dążność. Od pew nego czasu jednak znacznie 
się to zmieniło. Kuch przybiera przeważnie 
polityczną cechę. Punktem wyjścia jego, 
despotyzm carski —  celem, obalenie tego 
despotycznego rządu. Wszelkie zamachy 
Bkierowane są na najważniejsze organa we
wnętrznego ucisku, tak jak gdyby chuiano 
carat pozbawić głównych jego narzędzi, i 
wierne sługi jego odstraszać od rządowych 
stanowisk. Wszelkie proklamacje i manifesta 
zwracają się przeciw systemowi i organom 
jego, a 1 westje socjalne usunięto na drugi 
pian. Czyżby mieli socjaliści moskiewscy 
abdykować. i społeczne swe marzenia po
święcić ala celów politycznych? To jest 
tak 'nieprawdopodobnem, tak zresztą z wszel
kiemu, jakie nas dochodzą, informacjami 
niezgodne -— że nie wahamy się stanowczo 
odpowiedzieć, że m e . Ale widocznie spo
strzegli socjaliści, iż wysuwanie naprzód 
programu społecznego może ich od wyku- 
nania go oddalić —  a przeciwnie usunię
cie go na drugi plan może im zjednać po
parcie tam nawet, gdzie się go poprzód 
nigdy spodziewać nie mogli. Jest w carstwie

bardzo wiele żywiołów niezadowolonych, 
systemowi despotycznemu wręcz wrogich, 
a widzących tylko w rewolucji środek o- 
balenia" go i zastąpienia systemem, godności 
ludzkiej i postępowi bardziej odpowiednim, 
które żywioły jednak do socjalistycznych 
zasad i dążeń się nie przyznają. Znajdą się 
one i w wojsku," i w wyższej arystokracji, 
i w bogatszem mieszczaństwie, i wśród 
niezawisłej inteligencji. Otóż jeżeli wszel
kie oznaki nie mylą —  to musiało nastą
pić porozumienie pewno pomiędzy tymi re
wolucjonistami a socjalistami. Jedni i dru
dzy muszą to dobrze rozumieć, że tylko po 
gruzach despotyzmu carskiego, tylko po dy
miących zgliszczach obecnego porządku po
litycznego, dojść mogą du swoich celów. Ci, 
którzy politycznej pragną wolności, wiedzą 
dobrze, że im jej carat dobrowolnie nie da, 
że ją  gwałtem wydrzeć trzeba. Ci, którzy 
socjalne stawią ideały, wiedzą,. że na wy
zyskiwaniu oparty dzisiejszy system rządo
wy nigdy tym ideałom służyć nie rnoże. 
Jedni i drudzy przeto wspólny a najbliższy 
cel mają w obaleniu carskiego despotyzmu 
zapomocą politycznego przewrotu. Nic więc 
naturalniejszego, jak chwilowy pomiędzy 
nimi sojusz aż do osiągnięcia tego najbliż-

W każdym razie sto.my przed bardzo 
ważnemi w ypadkan:, które mogą wywrzeć 
wpływ nieobliczony na stosunki całej wscho
dniej Europy. Krwawa łuna unosząca się 
dziś nad caratem może być albo zwiastu
nem świtającego na wschodzie dnia — albo 
też zapowiedzią jeszcze sroższego despoty
zmu, po takich jednak katastrofach, które 
potęgę i wpływ caratu na zewnątrz na czas 
długi osłabia.

Kiedy się pojawiły wiadomości o licznych 
aresztowaniach „ s o c j a l i s t ó w "  w K r a k o 
wi e ,  sprawa ta poczęła na zewnątrz przybierać 
bardzo wielkie i zatrważające rozmiary — wyra
ziliśmy wątpliwość, czy istotnie wśród krakow
skiej młodzieży mogła sucjalist/czna robota tak 
bardzo się rozszerzyć, byliśmy tego przekonania, 
iż jest tu w grze zjednej strony prowokacja policji 
moskiewskiej, którą byłaby bardzo rada temu, 
edvby Galieia okazała się ogniskiem socjalizmu — 
a z drugiej strony zbytek gorliwości i zbytek nie
znajomości rzeczy ze sunny policji krakowskiej. 
Dobrze poinformowany korespondent D.lennika 
Poznańskiego z Krakowa w zupełności to potwier
dza. Pisze on :

„Sprawa socjalizmu w Krakowie zatrwożyła 
kraj cały. Wieści o niej rozpuszczone przedstawiły 
nasze miasto jaku jedno z centrów ruebu socjali
stycznego. Gdy wreszcie pękła petarda przy gma 

szego celu. A co potem? I na to oba te chu pccyjnym , zdawało się, iż w rzeczy samej
■ • 1____ J  i  _____ 1 1__• 1. if.nk.śrmr nndm inATronl nrirn* i

gdzie uczniowie byli już pod zarzutem, że się za
bawiają czytaniem książek socjalistycznych, wpraw
dzie sprzedawanych po wszystkich księgarniach w 
całej Austrji jako to: „Program robotników," „Po
średnie podatki," „Lassala system" i t. p., dość 
że to posłużyło za podeji zenie i powód do pierw 
szego uwięzienia. Wiadomo, że gdy raz podejrze
nie policji obudzi się, nic łatwiejszego, jak p:mno- 
żyć do nieskończoności liczbę winnycn, to też 
wśród seminarzystów wzrosła do kiraudziesięciu. 
Obok tego rozpoczęły się rewizje, listy niezrozu
miałej treści dla policji wyradzały aresztowania, 
dalsze rewizje i niepokojenie osób stojących zdała 
od tej całej sprawy. Tym sposobem wzrastała licz
ba zbrodniarzy stanu tern łatwiej, że nieraz are
sztowano ludzi, których nazwiska dobrze nie wie
dziano, jak to potwierdzi następujący przykład, 
który słyszałem od poważnego i nader wiarogo- 
dnego człowieka." (Korespondent podaje tu szcze
góły sprawy jednego z aresztowanych.)

„Powolność postępowania śledczego i nakrycie 
przud publicznością przebiegu całej sprawy, do
skonale sprzyja planem tych, którzy mają interes 
alarmowania opinji publicznej. Wiadomo jednakże, 
że z tego, co policja sądowi dostarczyła, okazuje 
się, że istnienie socjalistycznego spisku w  Krako
wie jest bezpodstawne, oparte jedynie na sztucznie 
zostawianych podejrzeniach przez tych, co się w tę 
grę nierozważnie wciągnąć dali."

p rą d y  je d r.a  m a  A  odpow iedź: coko lw iek  po- jesteśm y pudminowmii przez socjalistów, i że gro- 
ie m  bodzie* —  £ o r s z e r a  od tego co je s t  źny nihilisiyezny spmek czyLa na spokój i bezpie-
1 o O _ . r* 7 » natrafi RDfMftfiZftTlarraa. nftjw.ocrny r .  7 i , . ” , . t  * i czeństwo społeczeństwa naszego,
dzisiaj, hyc me może! Jest to odpowiedz, _Nam, którzy dobrze znamy Kraków, wydały
jaką dyktować musi rozpacz, wiekowem 
zdeptaniem ludzkiej godności i coraz stra- 
szliwemi wywołana cierpieniami.

Tylko takim dla osiągnięcia najbliższe
go celu zawartym spjuszen rewolucjoni
stów politycznych z socjalnymi, da się wy - 
tłómaczyć ten coraz potężniejszy wzrost 
propagandy, i to nad wszelki wyraz śmia
łe i silne działanie tajnej rewolucyjnej or
ganizacji. Niezmierne środki pieniężne, ja-

się zaraz z początku wszystkie te wiadomości nie- 
prawdziwemi lub ptzesadzunemi, czekaliśmy je
dnakże na lepsze wyjaśnienie tej sprawy. Dzisiaj 

szy wiadomości u samego źródła, mogę

kiem i w idoczn ie  rozporządzą. — -©eaysrósta- któr» eacńwiałn sfosuu jin i caratu
jej rozprzestrzenienie aż do sfer rządowych i 
wyższej arystokracji —  wyraźne ze strony 
ogółu albo sprzyjanie i dawanie poparcia 
sprawcom zamachów, albo przynajmniej 
obojętne nie bez wewnętrznej uciechy przy
patrywanie się bezuwocnym zapasem rządu 
z rewolucjonistami: to wszystko dowodzi, 
iż marny tu do czynienia już nietylko z ja 
kąś socjalistyczną sektą, ale z potężnym re
wolucyjnym prądem jednoczącym w sobie 
wszelką rozmaitość niezadowolonych w ca
racie żywiołów.

Ze dla stłumienia pożaru tego carat nie 
zdobędzie się na inny środek, prócz uga
szenia go we krwi —  jest niewątpliwem 
dla każdego, kto zna naturę caratu. I któż 
w ie zresztą, czy na inne środki nie jest już 
dzisiaj zapóźno ? Czy zas krwawy środek 
okaże się skutecznym, czy carat z walki 
wewnętrznej wyjdzie zwycięsko —  o tern 
przeważnie rozstrzyga ta okoliczność, o ae 
propaganda rewolucyjna znalazła już grunt 
dostateczny w wojsku. O tern zaś sądzić 
teraz niepodobna.

zaczerpnąwszy w lauuuusCi u sauiugu zroaia, mogę 
zapewnić, iż przyczyną całej tuj trwogi była nie
rozważna, zbyteczna gorliwość tutejszej policji, 
którą do działania popchnęły policyjne władze Kró
lestwa Polskiego, m«jące interes, aby społeczność 
polską sdrową sama w sobie — dzięki rozwojowi 
historycznemu — nieprzystępną dla przewrotnych 
idei nihilistycznych, przedstawić w Petersburgu
jako niebezpiecznie zarażoną, tą dżumą szałuu spo- 

. Uzy-
nownicy zarządzający ziemiami polskiemi iMją 
intems podburzania cara n» nasz naród, lękając 
się, ażeby złagodzenie systemu nie położyło końca 
ich samowoli. A że obecnie ruch nihilistyczny nie
pokoi nadewszystko carat, czynownicy w Króle
stwie Polskiem pracują od dawna nad tern, aby 
usnuć wątek, kteragoby nić związać mogli, prze- 
konywując: że Polacy nie są obcymi wielkiemu 
nihilistycznemu ruchowi w RoDji.

„Zachody tego rodzaju nie są rzeczą nową, 
w wydziale policyjnym!; przypominam 1 1 głuśną 
swego czasu sprawę, sztucznie ułożonej konspiracji 
przez dyrektora policji w Poznaniu p, Baerensprun- 

a, którą poseł Niegolewski podniósł na sejmie w 
Berlinie.

„I tu teraz zaszło coś podobnego, policja kra
kowska wpadła w sieci, nie umiejącjrozróżmć po
zorów od rzeczywistej prawdy i zakrzątała się. 
aby dostarczyć mategałów potrzebnych przede- 
wszystkiem na dalsze podtrzymania systemu poli- 
cjjnu-wojskowego w Król. Polokiem.

„Dla p< łożenia węgielnego kamienia do tej 
sztucznej budowy, zjechał do Krakowa prokurator 
Plewe z Warszawy, w otocreniu licznych ajentów, 
z ich przybyciem gruchnęła wieść o socjalistycz
nym spisku. Przy aresztów ano najpierw przejeżdża
jących przjz Kraków czterech młodzieńców, którzy 
( ddali pod prasę jakąś socjalistj czną broszurę. Na
stępnie w zięto się do seminarjum nauczycielskiego,

Kilka słów
ostanie ekonomicznym Królestwa polskiego.

wicach (w okolicy Piotrkowa) i w Baezkaeh poJ 
Łochowem ; —  [fabryka perkalu w Ząbkowicach; 
— fabryka przędzy wełnianej w Sosnowicach, fa
bryka fajansu i fabryka pończoch w Piotrkowie i 
t. d. — Na Pradze pod Warszawą założono 
olbrzymią fabrykę szyn i wagonów kolejowych, 
która zatrudniać będzie p i ę ć  t y s i ę c y  robotni
ków. Będzie to najwdększy tego rodzaju zakład w 
Królestwie, gdyż nawet słynna warszawska fabry
ka pod firiu^ Jpop i Eau nie liczyła dotychczas 
więcej, jak 2.500 robotników.

Rzemiosła również doznawały nader wielkiego 
powodzenia w ubiegłym roku, szczególnie:’ zaś 
warstaty szewskie i śluearskie. Około 40 warszta
tów szewskich w Warszawie stale i w wielkien 
ilościach wyseła obuwie do Rosji. Nawet do Ber
lina i innych miast niemieckich idą szewskie wy
roby z Warszawy.

Jako niemylna wskazów ka ogromnego wzrostu 
ludności rzemieślniczej w Warszawie maże posłu
żyć ta okoliczność, iż liczba uczniów uezęszcząią- 
cych do szkół rzemieślniczych niedzielnych wzrosła 
w ciągu kilku ostatuich lat o 50°/0.

F i n a n s o w e  z a k ł a d y  Królestwa [w ciągu 
roku ubiegłego skarżjły  się na nadmiar gotówki, 
zniżały stopę procentową od wkładek, a nawet 
całkiem odmawiały ich przyjęcia.

Bank polski (z obrotowym kapitałem przeszłe 
80 miljonow rubli). Bank handlowy i 3ank dy
skontowy — oto trzy największe instytucje finan
sowe, popierające tanim kredytem przemysł i 
handel.

Z zakładów mniejszych wspomnieć należy 
i wielce zasłużoną około podniesienia uboższych rę
kodzielników „kasę pożyczkową przemysłowców

Nie obojetnem będzie dla czytelników n a - ' warszawskich," której dawniej przewodniczył ś. p. 
szych dowiedzieć śię o niektórych szczegółach Leopold Kronenbei r, a w której zarządzie widzi- 
charakteryżujących obecne położenie ekonomiczne my obecnie p, Stanisława Kronćnberga,. Instytucja
Królestwa.

Zaczynając od ro  ln  i c t  w a, znajdujemy w 
najpoważniejszych organach publicystycznych zgo- 
dUie podniesiony fakt, iż właściciele więkozych 
posiadłości, pomimo trudnych dotąd stosunków, 
niewątpliwe czynią pootępy w racjonalnem gospo
darstwie, w zaprow adzeni melioiacji, wreszcie 
w rozwoju rolniczego przemysłu, Cukrów arnie, olo- 
jarnie, młyny, dobre robią interesa ; szczególnie 
cukrownictwo na wystaw ie paryskiej świetnie 
było reprezentowane i zdobyło sobie wielką na- 
grodę >

Włtwtaiuiie dochodzą puwoii dc ceraz wię
kszego dobrobytu, czemu sprzyja trwający dotych
czas zakaz dzielenia gospodarstw wiejskich poniżej 
obszaru 3 morgów. W niektórych okolicach za
czynają nawet włościanie zaprowadzać ulepszony 
system gospodarstwa.

Ujt mną stroną rolniczych stosunków jest lakt, 
iż Niemcy coiaz liczniej > isną się do wy kupy v a- 
nia ziemi, szczególniej w okolicach Olkusza, Ka
lisza. Mławy. —  Nizki kurs rubli zachęca koloni
stów niemieckich także do zakupywania mniejszych 
kawałków ziemi przy parcelacji dóbrj

G ó r n i c t w o  rozwija się szybko. Kopalnie 
węgla w Dąbrowie, będące w pueiadaniu akcyjne
go towarzystwa francuskiego, z kapitałem 30 m i o 
nów franków, wysełają swoj produkt jlh całą Ro
sję. W Dąbrowie również rozpoczęto ekspluatację 
rudy żelaznej. Odkryio kilka nowych [kopalni wę
gla ; rozpoczęto w pobliżu Warszawy eksploatację 
torfu. Dawne zakłady górnicze i hutnicze w oko
licy Świętego Krzyża Również ulepszają się i po i 
noBzą.

P r z e m y s ł ,  o którego rozwoju na innem 
miejscu obszerniej mówiliśmy, w roku 1873 nad- 
zwyczajnem cieszył się powodzeniem. —  Fabryki 
wyrobów wełnianych i metalowych, fabryki ma
chin i narzędzi, nie mogły podołać ogromnym za
mówieniom. Powstają też coraz nowe fabryki, a 
nie tylko w Warszawie i Łodzi, ale także na pro
wincji, jak n. p. ta lryka odlewów żelaznych w 
Kaliszu; — fabryki narzędzi rolniczych w Dworzo-

ta obraca już milionami rubli.
Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy,, pod 

przewodnictwem ks. Tadeusza Lubomirskiego, rozwi
ało się nader pomyślnie w ciągu ubiegłego roku, 

do czego przyczyniał się także rilny ruch budo
wlany w Warszawie.

W łonie towarzystwa kredytom ego ziemskiego 
mającego w obiegu przeszło 80 mibnŁów rubli 

listów zastawnych i poruszano nader ważne pro- 
jekta, zpiierzrjące do rozszerzenia zakiesu działa
n ia  tej hatj * ^  w udzielanie k. ody tu hipoteczne
go na fabryki i ni melioracje rolnicze.

Poruszono też myśl utworzenia przy towarzy
stwie kredytowem ziemskiem działu wzajemnych 
ubezpieczeń. Lecz projekt ten, podobnie jak wicie 
innych zbawiennych dla. kraju, zapewne wielkie 
znajdzie przeszkoay u rządu, którj już raz utwo
rzenia podounej instytucji nie dozwolił. Starał rię 
mianowicie o koncesję na założenie tow. wzaj. 
ubezpieczeń ś p. Kronenberg, ze zwykłą mu wy
trwałością, lecz nie mogąc żadną miarą uzyskać 
pozwolenia utworzył akcyjne towarzystwo ubezpie
czeń, które obecnie pod przewodnictwem lomafica 
ordjnata h r Zamojskiego bardzo pomyślnie się 
rozwija.

Co do  h a n d l u  należy zaznaczyć, iż coraz 
liczniej bierze się ludność ehrześeiańska w Króle
stwie do zakładania sklepów w miasteczkach, a na
wet po wsiach ludniejszych. Natomiast podupadaj* 
jarmarki, w obec coraz gęstszej sieci krajowych 
dróg żelaznych, co szczególniej dla ludu wiejskie
go, tracącego tyle czasu na jarmarczeniu, będzie 
z korzyścią.

Co d c  d r ó g  ż e l a z n y c h  zauważamy, iż 
zatwierdził rząd w zasadzie kolej Tomaszowską, 
ważną dla nas, gdyż byłaby ogniwem bezpośre
dniej komunikacji mięazy W arszawą a Lwowem. 
Względem innych linij projektowanych — jak z 
K alisrt do Łodzi, z Sandomierza do linji war
szawsko-wiedeńskiej, nie zapadła jeszcze decyzja.

Kronika lwowska.
wielkotygodniowe. Co można 

enitśJ w  niedzielę, a co w piątek. H istorja o grze
cznym Stasiu, który kłamał. Dobrzy ludzie, i  różni 
ludzie. A fisz babiloński.

Niektórzy wydawcy mają do ehronh znych fej- 
letonistów swoicn tę dziką pretensję, ażeby im na 
święta pisywali artykuły o nastroju świątecznym. 
Pretensia to. powtarzam, dzika, albowiem wj daw- 
eaw ie lepiej niż kto inny, że fejleton świąteczny 
nie drukuje s ię , a tern mniej pisze, w święto, ró
wni* jak nikt nie piecze baby ani też nie rznie 
wieprza w niedzielę wielkanocną. Któż widział wy
m agać od pisarza plus minus katolickiego, albo 
przynajmniej chrześcijańskiego, ażeby się nastrajał 
<■ * .ątecznie w Wielki P iątek, w dzień ogólnego 
umartwienia fizycznego i moralnego ! 1 iedy na
wieżach kościelnych umilkły dzwony, kiedy ołta
rze pozbawione] ozdób i św ia tła , kiedy złożono 
cymDouccnie do grobu Tego. „co był Bogiem i 
człowiekiem", wówczas i najmniej religijny um jsł 
nie może się czuć pochopnym do wesołych żartów, 
ani do krasomówczej gadaniny A kiedy człek 
nadto na biurku, zamiast kałamarza, znajdzie 
iormę na baby, kiedy mu ostatni arkuBz papieru 
zabrano pod p lack ., i kiedy w całem jego mie
szkaniu rozlega się stuk moździerza, miażdżącego 
ki cukier, to migdały, to nie wiem co — o, na- 
ówczas i nujzawziętszego domatora opuszcza cier
pliwość, i około dwunastej w południe cało roje 
zrozpaczonych i zgłodzonych małżonków zalegają 
lokale Mańkowskiego luó  ikowskiego, Górskiego , 
S tadtm ullera, Ludwiga, szukaiąc w śledziach, w 
portsrz<3 i pilzneize tej słodyczy, jakiej dnia tego 
nie mogli znaleźć w pożyciu domowem. Dziwne 
złudzenie! A jednak znam tak ich , którzy mu ule- 
gają z przyjemnością, i którzy życzyliby sobie 
po parę Wielkich Piątków co tygodnia, ze wuglę- 
jlu na panująca w tym dniu, łatwość uzj skania

urlopu matrymonjalnego. Przypuśćmy, że źejletoni- 
sta wolnym jest od tycb wszystkich słabości ludz
kich. Przypuśćmy, że już za młodu zbyt był spry
tnym , by się imał żenić. Przypuśćmy, że znajdzie 
na biurku kałamarz i papier, i ż* wie r codzien
nego doświadczenia , jak dalece śledź by w a sło- 
n y m,  a porter gorzkim. Czyliż mu to wystarczy, 
ażeby przy najbujniejszej nawet wyobraźni już z 
piątku na sobotę wzbudzić mógł. w sobie humor 
świąteczny:' Ozyliż pierś jego może być okutą w 
pancerz nie przepuszczający współczucia dla nie
doli bliźnich, ' ierpiących na ścisk i brak bułek 
w odległym zakamarku korzennego handlu, i da
remnie wśród ciżby błagających o parę deka ka
wioru, albo o buteleczkę zieleniaku? N ie, tamim 
egoistą potrafi może być Niemiec. Francuz, albo 
Anglik , ale Poiak tego nie zniesie , i pójdzie cier
pieć wraz z braćm i, pójdzie podzielić ich ascety
czne ćwiczenia , których rezultatem bywa, jak wia
domo, wielkie pragnienie sodowej wody, stano
wczy rozbrat ze ściślejszemz prawidłami logicznej 
argumentacji, daremne usiłowanie zachowania pio
nowego kierunku w postawie i prostej linji w cho
dzie, i niezwjkle senna mina dziwnie kontrastu
jąca z rezolutną swadą i z kapeluszem fantasty
cznie na głowę włożonym i pomiętym. Jest to 
nastrój i strój p rzedśw iąteczny , może i poświąte- 
czny, może nareszcie i świąteczny, ale stanowczo 
nie piśmienny i nie fejletonislyczny. Dlatego też, 
niestety, fejletonista w takich chwilach zadawać 
musi gwałt szlachetniejszym popędom svt ojego ser
ca , musi zrywać wszelkie węzły towarzyskie, i 
w pustelniczem zaciszu rozmyślać o owej dzikiej 
pretensji wydawców, o której na wstępie wspo
mniałem. Faktem zaś jest niezaprzeczony m, że je
szcze nikt w samotności nic wesołego nie wymy
ślił , bo nawet najwięksi genjusze Humorystyczni, 
jakich wydał świat i korona polska, tj. nawet owi 
mężowie stanowiący większość naszej delegacji,

. których ekspekłoracje pełne niewyczerpanej siły 
komicznej, stanowią podziw bieżącego stulecia i 

j najweselszą naszą dla potomnych wieków opuści- 
:znę — nawet owi powiadam, najucieoznigaze po

mysły swoje tworzą gromadnie, w łonie Koła, nie 
zaś pojedynkiem, nakształt odyńeów. W obec tego, 
nikt zapDwne n,^ weźmie zj. złe niewystępującemu 
tak gromadnie kronikarzowi, że pomimo Wielka
nocy same tylko wielkopostne medj tacje przycho
dzą mu do głowy Ba, gdyby można pisać i dru
kować w niedzielę I

Zkądsić musi mieć rację przysłoń ie: wolę pa
na Szawła w Wielki Piątek, niż pana G aw łap n y  
jajku święconem. Widocznie, w tym dnigim wy
padku, łatwiej iest człowiekowi być miłym i do
brze widzianym. Znam pewne mimtderjum, które
go polityki nie można pokazywać ludziom, jek 
chyba na Alleluja — ale naowczas, włożona na- 
koztałt chrzanu w ryjek dobrze upieczonego pro
sięcia. może się ona wydawać wcale znośną. Dzi
siaj tj. p r z e d  resurekcją, nie mogę odkryć świe
tnych stron w nawet w znakomitym skądinąd 
programie finansowym, rozwiniętym przez p. De- 
pretisa, a cóż dopiero w tamtej polityce' Program 
ten opiewa krótko i węzlowato: „Dla usunięcia
niedoboru, podwyższyć podatki bezpośrednie, roz
szerzyć akcyzę i zmniejszyć płace urzędnikum naj
niższej kategoiji." Przyznam się, że gdybym był 
urzędnikiem najniższej kategorji, wolałbym już 
chrzan, niż taki program — najbardziej atoli wo
lałbym być nrluistrem finansów, bo n&ówczas, nie 
należąc do najniższej kategorji, nie obawiałbym 
się zniżenia płacy.

Bardzo także wielkanocnego usposobienia wy
maga despekt, wyrządzony c. k. konsulowi przez 
c.. rosyjskiego gubernatora B ułgar:. Takie żarty, 
jak wyrzucanie za drzwi itp. w gruncie rzeczy nie 
powinneby być tolerowane nawet von Fali zu 
Fali. najmruuj zaś w Wielki Post, kiedy ludzie i 
gabinety mają zgryźliwsze nieco usposobienie. To 
też jedyną piękną stroną w całym tym wypadku 
jest auł siaka łagodność, z jaką pisma półurzędo- 
we usiłują odjąć mu wsaelkie znaczeni i, a nawet 
zaprzeczyć mu stanowczo — przypomina to owego 
grzecznego Stasia, co się nie przyznał mamie, że 
go Władzio w twarz uderzył, ażeby Władzio nie 
był karanym. Na nieszczęście później Władzio

rozhulał się tak, że wybił Stasiowi ok o , a mora
lista, który pisał tę powiastkę dla dzieci, kończy 
ją sentencją, że Stasia Bpotkała słuszna k a ra , bo 
ni° powinien był taić przed mamą iż go Władzio 
bije; chociaż to było w dzień jej imienin i cho
ciaż Staś kłamał jodynie dla oszczędzenia jej przy
krości. Nie wiem, czy z tej powiastki da się wy
ciągnąć jaki sens polityczny, ale pamiętam, że ł u -  
m irowavtn zawsze Stasia, i sdm nąjf okwenie pi
sma półurz.dowe. Znioóć w Wielki Post to, czegn- 
by kto inny nie znińdł przy święeonem jajku, to 
już sama kwintesencja ducha chrześcjańskiego, i 
jeżeli zasada ta przeważy w kierunku „wspólnej" 
polityki zagranicznej, to mozeby najlepig było 
usunąć niedobór nie przez okrojenie pensji niższym 
urzędnikom, ale przez zupełne zwinięcie armji i 
maiynarki, jako instytucyj zbytecznych w takim 
razie ?

„Ohucisż to życie idzie po grudzie — jak nu 
Bóg m iły, nieźli są ludzi I" powiedział Wic<nty 
Poi — i w istocie są nieźli, nie dla tego że daią 
się wyrzucać za drzwi bez sk arg i, ale dla teg o , 
że są dobroczynni, m iłosierni, że kiedy ncztuj’ą 
sami, pamiętają i o tern, ażeby ubogi miał się 
czenj posilić. Kwesta świąteczna- urządzoną przez 
mieszczan w kołach mieszczańskich l ary stokracja 

adwckacja kwestowały osobno) przyniósł, sporą 
sumkę przeszło 1100 złr. Niejeden przytem nierad 
jest kwestaizom i kweBtarkom, zamyka przed ni
mi drzwi, ale swoją drogą, ce względu na zbliża
jące się święte, wesprze uoogiego datkiem lub bo
daj pożyczką. Taka bezpośrednia pumoc jest na
wet najczęściej puźądańszą i milszą potrzebnemu, 
od pomocy zorganizowanej, Zdarzają się wszakże 
i smutne wyjątki — gdzież ich nie ń ia? Wdowa 
po urzędniku posiadała pierścień, za który dawał 
jej pewien Kapitalista 18 złr. —  ale nie ‘ chciała 
go sprzedać. Wtem nadszedł Wielki Tydzień; 
fundusze oczekiwane zkąd inąa zawiodły kobieci
nę — dzieci w domu mnóstwo, wszy sitko to ra
duje się nadzieją „święconego," a tu już piątek, 
i nie ma ani m ąk i, ani szynki, ani cukru itd. W 
tym kłopocie udaje się biedaczka do banku * dają

tylko 12 złr., bo pierścień, cenny głów na ala rm- 
stemej roboty, na wagę więcej nie wart. N iebyło 
innej rady jak udać się do amatora, który okoro
wał poprrednio 18 złr. i oto zacny ów m ąż , ko
rzystając z położenia, nabywa pierścień — za złr 
p i ę t D u ś c j e. Nie ) rawdaż, że gdyby się b n 
dobrodziej np zadławił nie za 3 guldeny, ale tak 
tylko a* 3 centy, to nie możnaby narzekać na 
o,)i*wiedliwość, rządzącą losami ludzlfiemi?

Na szczęście, jak powtarzam . wypadki takie 
należą do wyjątków, i iudzie w ogóle bywają lepsi, 
zwłaszcza o porze świątecznej. W dodatku, szcze
gólnym zbiegńm okoliczności, Ecinnicy , unici i 
żydri pomimo rozmaitości jkalendarza świąikują 
tego roku lazcm. W ynika ztąd większa serdeczność 
i miłość między wyznaniami, która w ydała między 
inneini owoc wcale niespodziewany. Jak  wiademc, 
nie odznacza się szanowny mój kolega , p Jan 
. lobrzańbki. zbytkiem zamiłowania w narodzie 
zraela, i nieraz przychodziło nawet ztąd do star

cia między nim a kroniką niniejszą której autora 
wbrew Pentateuchowi. Talmudowi, Gemorrz* itd. 
wyświęcono nawet przymusowo na iwkupa, żydo
wskiego. Naraz, zapewne pod wpływem owej koin
cydencji świąt, pan D. wpada w przeciwną osta
teczność, i posuwa miłość ku Hebrejczykom tak 
daleko, że adoptuje ich pismo — szacowne wpra
wdzie pod względem archeologicznym, Ibce nit>- 
/.miemie trudne do odcyirowania. I tak. jestem w 
posiadaniu afiszu teatralnego, zapowiadającego, że 
w środę fłgo b, m. przedstawionym będzie w tea
trze hr. Skarbka:

f N E  D T T B  " e n

co, według objaśnień przybocznego mojego kapela
na, bieg lej szego odemnie w abecadle hebrajskim, 
oznaczać ma: Der Thurm von Babyion. Cały afisz 
drukowany jest tern samem pismem i tym samym 
językiem, o którym nie wiedziałem, że jest tak
bardzo podobny do koszerno-centralistycznego, wy-

li-obrażałem sobie bowiem, że lud wybrany w doi: 
nie Kanaan nie używał rodzajników; der, ate, dasr



K ó r e * p o n d e n o j e .  |
Z pod Zamościa, 8. kwietnia.

(,e) Od 23. marca przez tydzień z okładem 
odbywały się u nas sądy nieboskie... i teraz nawet 
w kłopocie jestem, czyby je nazwać można ludz- 
kiemi, a >uż tam ani się umywały do owych try
bunalskich. co to je podobnoś raz diabli sądzili, 
chociaż teraz niejedna iak ongi, ale wiele wdów 
odchodziło ze sali posiedzę i złorzecząc: „ 1 diabli 
by lepiej sądzili." Zamość obrany zostai za kocioł, 
w którym od czasu do czasu wre, kipi i szumi 
sprawiedliwość de jttre. Uosobistnia się ona w sę
dziach, noszących zbiorową nazwę: „wydział karny 
sąku okręgowego lubelskiego." Zebrani i bywają 
czasowe, niestałe; w nich się objaw;a pierwiastek 
nemadyczny, koczownicze usposobienie ludów ste
powych, słowem; zatajone principiuhi ind iiu lm tio- 
nis Moskwy. Opowiadać wam po kole, to wszystko, 
co sędziowie podejmują, aby Salomonową mądrość 
strawestować na bczrozum, nie warto i nie chcę, 
ale eboć nieco wysłuchajcie.

Stawa przed sądem złodziej z rzemiosła , któ
rego warta nocna pochwyciła. ykradł z komory 
cuazej różne przedmioty do ubrania służące, pie
niędzy 20 rubli, połeć słoniny i krąg sadła. Warta 
nocn* przypatrywała mu się z ukrycia: wy- 
szedł okienkiem z komory, w płachtę związał 
zdobycze swej pracy, podjął tłumok na plecy i 
oddalił się. W aitownicy za nim ; gdy pukał do 
chałupy, w której mieszkał zawodowies jemu po
dobny, został zatrzymany i odstawiony do wójta. 
Sprawa z powodu wartości okradzionych rzeczy, 
przechodziła atrybucje sądu gminnego. Złodziej 
został pod dozorem, istotę czynu opisano, i d rogą 
przepisaną wypadek doszedł, i doczekał się rozpa
trzenia przez sędziów wydziałowych. Ci przez dwa 
dni debatowali naa tern. czy należy karać czło
wieka który nic nie ukradł, albowiem mu wzią- 
tek odebrany został. Absynt dostarczony z cu
kierni Ż a r d e e  ki  eg  o jeszcze więcej zawikłał 
sprawę. Moskal schwytany przy kradzieży, dogma
tycznie powiada- „kak twoje to bery" i odchodzi 
z czystem sumieniem Narodowy ten zwyczaj wiele 
ma uroku, ale zakon carski coś orzeka o złym za
miarze. W tej kwestji rozstrzygnął znowu spryt 
podsądnego. Komunista ten twierdził, iż wyprząt- 
nięcie komory było żartem : wszedł bow iem w 
zakład z kolegami, że to uczyni, ale wszystkie 
skradzione rzeczy miał zwrócić nazajutrz. Św iadków 
powołał aż irze<h, ci potwie-dzili rzetelność fakni 
podanego. Za figle karać nie można, niewinność 
nie może być uciśnioną; złodziej schwytany na 
gorącym uczynku został uwolniony,

Dostawiono także trójkę złodziei, którzy w no
cy odbili spichrz folwarczny, a gdy dwóch z nich 
wynosiło zboże na furę, trzeci zajmował obserwa- 
oyjne’atanow isko, uh  kasztanie dworsk.<u. Z rana za 
śladem rosypanego zboża odszukano trójcę,odebrano 
corpus deficti, opisano zeznania. Przy oidajecznej 
rozprawie spółka zaparła się wszystkiego, św iad
ków nie było; odebranie zboża i zeznania przy 
pm dwak.pnem  badaniu uczynione uznali za ma- 
toziMCzne. Złodziei puszczono na wolną stopę, 
a śledztwo powtórne n,a być dopiero zarządzone 
przeć izbę sądową. Przytoczę jeszcze jedną spra
wę opowiedzianą mi z pewnym humorem, który- - 
bym pragnął zachować. Włościanin miał dobrą 
krowę i doskonałą kobyłę. Przud nocą, w której 
złodziej zamierzył sobie ukraść obie, gospodarz 
kobyłę pożyczył na dni kilka, a do siebie wziął 
klacz 'adwo nogi włóczącą. Po nocy koty są szare. 
Złodzitj jak zamierzył ukradł i krowę i kobyłę. 
Spostrzegłszy pomyłkę, puścił kobyłę a wsiadł na 
krowę, a w ciągu nocy 5 mil na niej ujechał. 
Krowa, która od urodzenia w trenningu nie była, 
a.zapewne prócz kija lub batoga z L ik i pastucha 
aplikowanych, nic innego na grzbiecie nie czuła, 
po przymusowym galopie, spuchła jak bania i 
wkrótca zdechła. Krowi dżokej stanowczo ptzeczył. 
świadków niebyło także, albowiem nikogo nie zawia
domił o swoim zamiarze. Poszkodowany otrzymał po 
długieL korowodach... skórę, której wartość ob
ciążyły koszta szukania i straty czasu.

Z tych paru przykładów możua uceuić, jaką 
przjszłość wspaniali) car otworzył komunizmowi 
najgrubszej formy. Pocieszają nas, że gdy prze
mysł złodziejski dojdzie do zenitu w praktyce, u- 
dzielone zostanie wójtom prawo żądania u naczal- 
stwa przesiedlenia nadgniłych fruktów prawodaw
stwa moskiewskiego. A toż dorastająca generacja 
przyucza się teraz lekceważyć zasady moralności, 
bez której tylko Moskwa może pragnąć rozwijać 
się. A zresztą, jakaż to opieka rz^du, kiedy pod
dani po dziennych trudach i kłopotach, i mimo 
ogromnych podatków trawić muszą bezsenne noce 
i czuwać nad bezpieczeństwem mienia i osoby, aby

Być może atoli, iż ponieważ chodzi tu o wieżę 
Babel, więc autor ariszu chciał już z góry dać do 
poznania, jakie tam panowało zamieszanie pod 
względem lingwistycznym. Muszę tu dodać, że 
kros ten do zgody sprowadził w istocie u» tańsze 
miejsca w teatrze bardzo wiele publiczności w ko- 
stjumach. świadczących z daleka o znajomości li
ter hebrajskich, publiczność ta atoli wyobrażała 
•obie podobnoś, że śpiewacy wystąpią w tym sa
mym stroju, co ona, i przyjęła pojawienie się fra
ków na scenie z wielkiem nieiadowoleniem — 
przypuszczając może, że dyrekcja wyprawiła jej 
„poźnione nieco „Prima Aprilis." Tymczasem cho
dziło tu jak wiadomo, o oratorjum Rubinsteina, a 
nie o przedstawienie dramatyczne. Miejmy nadzie
ję. że następne afisze tego rodzaju zapobiegną 
z gory jasnem przedstawieniem rzeczy nieporozu
mieniu psującemu entente cordicde tak szczęśliwie 
inaugurowaną. Jan^Lw n.

PRZEG LĄ D  KRYTYCZNY.
Trzy lata Już m injło, odkąd pojawiło się na 

widok publiczny dziełku zasługujące ze wszech 
mitr na szczególną a pilną uwagę naiohszernłej- 
srego koła czytelników. Być bardzo może iż 
tej pracy nie pominęły milczeniom nasze czaso
pisma. Wszelako brak u nas dzieł, poświęconych 
rozbiorom krytycznym lub przynajmniej sprawo
zdaniom, któreby przychodziły w pomoc autorom 
i nakładcom., każe przypuszczać, iż istnieje nieje
dna praca uddaw na drukiem ogłuszona, godna być 
znaną pizez wszystkich, a pokryta obojętnością 
ogółu i pyłem na księgarskich półkach.

Potrzeba oznajomienia publiczności z tieścią, 
z duchem lub z dążnością dzieł wychodzących, 
jest jednym z najważniejszych warunków w po
stępie oświaty. Lepiej więc zbyt późno podać do, 
! owrfechae1 wiadomości iiawiebie bię albo istaienit 
■•ałuEZkjącT' U na uwagę płodu w umysłowych, niż

je uchronić od grabieży rozzuchwalonych zło
czyńców ?

Chodzę niekiedy podsieniami dukuła rynku 
i dumam, do czego tęn Zamość teraz podobny ? 
Żywioł moskiewski ciśnie się n i  pierwszy plan, 
przewodząc w ładzą, ogłupiając izkołami, demora
lizując ustawami. Ciemięży, grabi, i żyłuje Pola
ków ekonomicznie. Orgiami moskiewskiej wesuło- 
ści napełnia się częstokroć rynek ; — Moskale j ik- 
by zamierzali zagłuszyć jakieś głosy przeszłości, 
okazują w Zamościu wyjątkowy, pociąg do wrza
skliwego publicznego ucztowania. Obok tego dra
pią się do drzwi rodzin polskich, żądni ująć ster 
towarzyskich stosunków. Urządzają wieczorki lite
racko-muzykalne z żywemi obnzami. kupletami i 
chórami z muzyką tutejszego nauczyciela muzyki 
Goławskiegu — Wzywają na odczyty moskiew
skie , w sali teatralnej miejscowego progimnazjum 
dają przedstawienia, etc. (czysto dochody z nich 
wynoszą do 25u rs. za jeden wieczór). Na czele 
propagatorów moskiewszczyzny stoi bractwo świat. 
Mikołaja — a na czele tego misyjnego bractwa, 
c v ł e n y : Ł o z i n  i T r z e c i a k ,  wspaniało
myślni opiekunowie niewinności uczęszczającej do 
progimnazjum żeńskiego....

Do czego ten Zamość podobny teraz V Ot io 
starego rycerza, któremu zdano pancerz, odpasano 
zbroję, strącuno hełm — a natomiast przystrojono 
mu na pośmiech głowę szyszakiem o szyzmaty- 
ckieh kopułach, zawieszono mu na ramiona torby 
i sakwy moskiewskich urzędów i biur — a w rę
kę nawet nie dano mu kija, aby się mógł pode 
przed lub obegnać. Ha, stoi więc s ta ry ; rozpamię
tywa chwile jaśniejsze, a skoro ból srogi przedy- 
ma mu piersi, kropi., łzami krwawemi

F e « * t 9go kwietnia O obecnej sesji sejmu 
węgierskiego i btanuwisku T i s z y podaje N. fr. 
Presse w koresnondencii peszteńskiej ciekawe u- 
wagi, które tu w części powtórzymy:

„Praktycznie biorąc, pisze ów korespondent, 
sesja teraźniejszą sejmu węgierskiego nie przynio
sła wielkiego plonu, albowiem nawet jedyne poru
szone na niej wielki,} pytanie konstytucyjne wzglę
dem prawa zatwierdzenia traktatów międzypań
stwowych, pozostało dla Węgier niewyj.iśnionem. 
Załatwiono je w duchu rządowym jednostronnie— 
a nawet przesadzono rzecz na przyszłość — ale 
pytania nierozstrzygnięta, a przy znanej uporczy
wości Izby węgierskiej, spór nad niem może już 
w najbliższej sesji na nowo gwałtownie1 wybu
chnąć, przy pierwszej lepszej sposobności. Tak 
więc cała ta sesja była tylko jedn jm  ciągiem 
tryumfów rządowych, wywalczonych czasami z 
niebezpieczeństwem życia, które jednak ogółem 
wziąwszy, przyczyniły się.do umocnienia stanowi
ska Kolomana Tiszy, tak dalece, iż nawet w mio
dowych swych miesiącach tak silnem nie b/ło  je
go stanowisko. Z uchwalonym budżetem, ustawą 
pożyczkową i traktatem berlińskim w kieszeni, mo
że sobiu> Tisza gospodarzyć spokojnie do wioeny 
■ irzyszłigo roku, nie troszcząc się o kaprysy Izby. 
Minister prezydent wyszedi wrprawdzio z łona 
,Izby, ale mimo tego jestautokratą, że wszystkiego 
eię po nim można spodziewać. Początkuwo nie- 
pomyśłnoścj towarzyszyły jego krokom. Secesja 
we własnem jego stronnictwie w sprawie ugodo
wej, rozprzężenie tegoż w sprawie okupacyjnej, 
ubobista klęska w obec wyborców w Debreczynie i 
ustąpienie fezedla. były to straszne dlań ciosy, 
przeciwnego mu losu. A dzisiaj ten sam człowiek 
znów stoi silnie — a szczęście mu się uśmiecha) 
Stronnictwo jego umniejszyło się w prawdzie li
czebnie, ale natomiast stosunki finansowe — 
w ezem główna rzecz — układa ją się tak świetnie, 
jaa największy nawet optymista nie byłby się 
spodziewał. Ten wzrost potęgi rządowoj powinien 
być przestrogą rozprószonym żywiołom umiarko
wanej opozycji i do większej pobudzić onergji. — 
Secejjoniści i dzicy, tak dobrze prości z< łnierze 
iak komendanci, winni w ścisłym stanąć szeregu, 
gdyż w rozprószeniu dzisiejszem ,°ą bezsilni.

„Jedynie ręka w rękę idąc mogą się jakiego 
takiego spodziewać skutku bwych usiłowań. Jeżeli 
n.e mylą pewne oznaki, to fuzja takowa dokona 
się w ciągu świąt wielkanocnych, wszelako próbę 
ognia wytrzymać będzie musiała dopiero w jesieni. 
Albowiem przed zamknięciem sesji bieżącej oprócz 
ustawy lasowej, ustawy o obowiązkowej nauce ję
zyka węgierskiego i kilku pomniejszych spraw 
kolejewycn. nie przyjdzie już prawdopodobnie ża
dna „iększego znaczenia sprawa na stół Izby. 
Wszak administracja Bośnji już na teraz zapro
wadzona tymezasow o. a przed jesienią nie zamie
rzają sfery rozstrzygające wystąpić przed parla
mentem z tym w obec konstytucji obu części iuo- 
narchji tak drażliwym przedmiotem."

przyczyniać się milczeniem do małego obiegu prac 
pożytecznych.

W rzędzie poważnych, a sumiennych dzieł, 
niepoślednie zajmuje mieisce książeczka, o któruj 
mówić chcemy, ze 119 tyliro stronic złożona, lecz 
bogata treścią p n P r z e g l ą d  k w e s t y j  s p o r 
n y c h  o P u s i  p r z e z  M a r j a u a  Go r ż k  ow
a k i e g o .  (Kraków. W drukarni Leona Paszkow
skiego. 1875. Osobne odbicie z Cza*u.)

Ca praca zarówno obchodzić powinna uczo- 
nj ch, juk ludzi  ̂zajmujących się wyłącznie poli
tyką; zarówno Polaków i Wozystkith prawdziwych 
potomków płomienia słowiańskiego, jak tych, któ
rzy z& 8łowi*n chcą uchodzić, 6 la tego, że przy- 
w łaszczyli, sobie język ze słowiańskiej macierzy 
wypluwający. _

Ściśle mówiąc, autoi nie nie powiedział no
wego dla ludzi obeznanych dokładnie z kwestjami 
spornemi, tyczącemi Bię Kusi. Ale wielka zasługa 
jego w tem. u  historyczne prawdy, które chciał 
wykazać, popai i niezbitemi dowodami w najgłówniej
szych, autentycznych źródłach czerpanymi. Zestawił 
w spusób syntetyczny, a wielce zajmujący wszelkie 
szczegóły dążące, do wyjaśnienia i rozstrzygnienia 
sporu. Przywołał w pomoc hństprję i Jilologię; a za 
największą powagę obrał Nestora. Światło osobi
stych badań jaki a rzuci? n a  fukta, bardzo wiele 
przyczyniło się do ich należytego ocenionia. Wo
lelibyśmy może, aby było więcej systematyczności 
w układzie; wolcliuyśmy aby wprowadzał czytel
nika w głąb swojego .tudjum, przygotowując go 
niejako do rozpoznania^ rozumowań mających 
służyć za dowody założeń autora. Inaczej wyra
żając się. lepiejny było, gdyby autor kategorycznie 
wy kazał te właśnie k w e s t j e s p o rn e, które roz
strzygnąć zamierzył Nie jest to bynajmniej za
rzut autprowi; lecz jedynie wzgląd praktyczny na 
usposobienie czytelników nie oswojonych z nau
kami historyczneini albo o owych kwestjacli ża
dnego nie mających pojęcia.

W takim kozułcie przedstawione badanie 
miałoby zapewne cechę polemiczną. Ucz wyjaśnia
łoby wyraźnej te przedmioty z dziejów Rusi, o

DZIENNIK POLSKI

Uprawy zagraniczne.
Finlandja a Rosja.

Siedmdziesiąt lat upłynęło od czasu jak F in- 
landja należy do Kosji. Aleksander I. zapewnił 
Finlandji prawa autonomiczne i szanował je o 
tyle, o ile nakazywały mu to czynić względy na 
zagranicę. Mikołaj dalej poszedł. czując się silnym, 
nie zwazsł na żadne zobowiązania korony mo
skiewskiej, i postawił Finlandję na równi z Kon
gresówką po roku 1831. Jak tu tak i tam tyle 
tylko pozostało z dawniejszej autonomji o szero
kich rozmiarach, że język w administ-acji i sądo
wnictwie został krajowy, zarząd główny koncen
trował się w stolicach odnośnych, religja dość 
szanowaną, ale co do wojska i sejmów to te znikły 
niepowrotnie. Jeśli nas pamięć nie myli, za Ale
ksandra I. F inlandja udbyła jeden — a mianowi
cie w Borga 1809 roku— tylko sejm, a za Mikołaja 
z pewnością tylko jeden, poczem ostatni ten car, 
zaprowadziwszy „porządek nad W isłą", jak się 
wyraził był w Izbach francuskich nieboszczyk 
minister Sebustiani, nie uważał już potrzebnem 
dalsze oszczędzanie Finlandczyków. Sejm ich zo
stał na zawsze zamkuiętym.

Takim był stan rzeczy aż do wstąpienia na 
tron cara dzisiejszego.

Ten z początku postępował z Finlandją tak 
samo jak ojciec: iecz gdy w Polsce poczęły się 
w roku 1861 manifestacje, zaraz zmiękł względom 
pierwszej i przez Adlerbergów swoich przebąkiwać 
począł coś o powrocie do traktatu sztokholmskiego 
z roku 1809, mocą którego to traktatu Finlandja 
z Rosją miała być złączoną li tylko węzłem unji 
osobistej.

W roku 1863, zgwałciwszy w Polsce wszelkie 
prawa boskie i ludzkie, car dla okazania Europie, 
że umie być sprawiedliwym, jeśli sprawiedliwie 
względem niego samego działają, dotrzymał adler- 
bergowskicli obietnic i naprawdę zwołał sejm. — 
Stało się to w Helsingforsie jesionią 1863 reku. 
Finlandja odetchnęła..

Tu się rozpoczyna gra nader ciekaw a; pomię
dzy Fiulandczykami z jednej a carem i jego libe
rałami z drugiej strony.

Drudzy chcieliby jak najmniej ■ dotrzymać z 
obietnic swych świetnych pomiędzy rokiem 1860 
a 1863, pierwsi iak najwięcej wyzyskać raz zdo
byte stanowisko. Nie tu miejsce opisywać tę wal
kę : wyznajemy, że z braku potrzebnych wszy
stkich dali) cb, któreby należało mieć pod ręką, 
nie zdołalibyśmy tego uczynić z należytą ścisło
ścią hibtoryczną; dość, że cierpliwością, taktem, a 
szczególnie stosunkami swemi u dworu (Adlerber- 
gi, Ramsaje i inni Finlandczycy. zasłużeni dygni
tarze carscy), a nareszcie dzięki okolicznościom 
politycznym, jak naprzykład ostatniej wojnie tu
recki"), F in^ndczycy, stopniowo krok za kro
kiem, stanęli na tym punkcie, że zt rzysiężona 
unja osobista przez cara Aleksandra j "a Voku 
1809 na sejmie w B„rga, stała się faktem

Pod względem naukowym, prawodawczym, 
administracyjnym, finansowym, a nawet i ekono
micznym oddzielił;, się zupełnie. Gła i rogatki od 
strony Ectersburga, nietyiko utrzymali lecz nawet 
zaostrzyli. Dawnie, na pieniądzach bitych w men
nicy helsyngforskiej , były napisy rosyjskie; dziś 
takowe u s u n i ę t o a  zostały tylko szwedzkie i 
lińskie. Niech . jg broci, ażeby Moskal został o- 
bywateleru w F in land ji; rnaj^ oni na to takie u- 
stawy sejmowe z roku 1875, że każdy kupiec Jud 
pomieszezjk moskiewski, prędzej przolezie przez 
uszko od igły, aniżeli się dostanie do nieba fin
landzkiego.

Me dość n& tem. Udało się przed dwoma la
ty sejmów. heLingforskiemu przeprowadzić ustawę 
wojskową, w myśl której Finlandja, dotąd nie ma- 
iąca wojska własnego (z wyjątkiem jednego pułku 
strzelców, ale od lat kilkudziesięciu wcielonego do 
gwardii rosyjskiej), będzie mieć swą armję odrę
bną. Ustawa ta przez dwa lata zostawała niejako 
w zawieszeniu, Tyła tylko słowem, czekała na san
kcję carską; dziś stała się ciałem.

Można sobie wyobrazić złość i rozpacz libe
rałów z nad W ołgi, którzy podczas powstania w 
Polsee i wojny tureckiej, tyle mieli piętrnych kom
plementów dia Szwedów „russkich". Złapali się 
w własne swe sieci i dziś nie wiedzą, co mówić. 
Prasa moskiewska milczy; dotąd dwa tylko dzien
niki udezwały się w tej skrawie. Pierwszy, Piet. 
WiedomostI gotów samego cara posadzić o zdra
dę względem Rosji zs to , że pozwolił Finlandji 
nie być gubernji. lecz krajem odrębnie rządzonym, 
drugi, Nowoje Wremja, acz w słowach oględniej
szych, nie mniej dzwoni na alarm

„Nowa ustawa o wojskowości w Finlandji, 
powiada ten dziennik, jest koroną zakończrjącą ca
ły szereg reform przez lat kilkanaście przeprowa-

które najczęściej prowadzą się spory. Nie ulega 
wątpliwości, iż autor przejrzał i zgłębił wielo pism 
wychodzących w Petersburgu, Moskwie i Kijowie, 
gdzie znajdują się rozprawy, poddane przez niego 
krytycznemu sądowi. Otoż żałować przychodzi, iż 
ich nie powołał przed trybunał publiczny, 
cytując wyraźnie zdania pisarzy fałszujących, 
dzieje, a których pomienione dziełu pokonało, rzec 
można, w sposób ostateczny.

Tryumt jest niewątpliwie pu stronie pana 
Gorżkowskiego. Jpory rozstrzygnął z erudycją i z 
wielką znajomością rzeczy; a byłaby to pracz 
wielce wdzięczna gdyby p. Gorżkowski przystąpił 
do drugiej edycji, przytaczając błędne rozumowa
nia pisarzy do nieprzyjaznego nam obozu należą
cych, zachowując jednak ile możności tę samą 
treściwość, która jest wielka tego dziełka zaletą. 
Jeszcze większą przysługę zrobiłby narodowi pan 
G., gdyby pracę tę ogłosił w języku francuskim 
albo niemieckim.

Znaczną wyższość nad niektórymi badaczami 
dziejów Rusi pan Gorżkowski ma z tego powodu, 
iż zna języki: słowiański, rosyjski, czyli wł iści- 
wie mówiąc, moskiewski i ludowy, ruski czyli u- 
kraiński; a nadto zna dokładnie miejscowe sto- 
Sunl i i ducha ludu. Różnicę pomiędzy .iterackim, 
książkowym językiem „rosyjskim", używanymi w 
mowie zwyczajnej, przez takzwanycb „Wielkoro- 
ajan", a żywą mową Rusinów wykaztił w sposób 
niczem niezbity. Badanie zabytków starożytnej 
piśmiennictwa, skoncentruwanego wyłącznie w Ki
jowie, posłużyło bardzo wiele do powiększenia do
wodów, użytych przez autora na poparcie jego 
twierdzeń. Praca p. Gorżkowskiego jest dopełnie
niem, w niektórych względach, znakomitych stu- 
djów Duchińskiegu, nazwanych słusznie „Zasada
mi dziejów Polski". Bez nich każda Listorja Pol
ski, zwłaszcza Polski wschoduio-południowej, czyli 
W. ks. litewskiego, jest błędną albo stronniczą. 
8ą jeszcze ludzie, którzy pewników tych w dzie
d z ice  uistorji uznawać nie chcą, Ale na to me 
ma rady. Z zasadami temi może 'się nie zgadzać 
tylko zła wola. śafieszny upór* albo trędne do

dzanycb, a ku osiągnięciu z u p e ł n e j  autono
mji wytrwale kierowanych. Podczas gdy w pier
wszych latach, niebawem po zawojowaniu F inlan
dji , nawet taki admirator instytucyj europejskich, 
jakim był Speranski, uw ażał, że niebezpiecznem 
byłoby dla Rosji, gdyby zdobyte prowincje szwedz
kie cieszyły się odrębnemi prawami, to Finland
czycy d z i ę k i  s w e j  p ó ł w i e k o w e j  o- 
s t r o ż n e j l e c z  ś c i ś l e  k o n s e k w e n 
t n e j  p o l i t y c e ,  dobili się do tego , że dziś 
są już krajem zupełnie odrębnym , faktyczne połą
czenie którego z Rosją prawem wojny, z m i e n i 
ł o  s i ę  n i  u n i ę  p e r s o n a l n ą .  Zgadzając się 
na istnienie odrębnej armji finlandzkiej, a nare
szcie ażeby „a armja nigdzie więcej nie była uży
waną jak tylko w granicach Finlandji, Rosja zro
biła ostatnie ustępstwo, po za które nic już dalej 
ni& idzie , bo iść nie może".

Dalej autor wykazuje niebezpieczeństwa ztąd 
idące, oskarża Finlandję o dążności skandynaw
skie i żąda, ażeby przynajmniej poddany rosyjski 
mógł być uważanym w Finlandji nie zt  c u d z o- 
z  ii e ni o a lecz za s w e g o .  „Niechby przynaj
mniej Rosjanie mieli prawo wstępować do wojska 
finlandzkiego!...."

K R O N I K A ,
Ltvów dnia Plgo kwietnia,

Urzędników pomiarowych do ukończenia 
robót katastralnj ch zamianowano dla lwowskiej ko
misji dwudziesto, między tymi 17 tutejszych, a 3 oh 
Czechów z Chrndlma. Do Krakowa zaś przybyło już 
13 Niemców. Chcemy przypuszczać, że zamianowa
nie ich litafo się po za pUcyma ministra, który da
nego słowa łamać nie może —  a dal byt najsolen- 
niejsze przyrzeczenie depntacji Kola polskiego, iż 
tylko krajowców uwzględni. Ale jeżeli się to stało 
po za nim. to pytamy, od czego jest minister ?

Wynfawa. "We wtorek 15. i środę 16. bm. 
oglądać można w miej>kiem mnzeum przemysłowem 
adres reprezentacji m. Lwowa wystosowany do cesa
rza z powodu nroczystuści srebrnego wesela cesar
skiej pary.

Rysnnek na adresie wykouany przez p. Jnlj. 
Eaćiiarjewicza, profesora tutejszej szkoły politechni
cznej, modele do ozdób na tekę adresową sporządził 
według rysunku p. Zacharjewicza, pruf Marconi, ro
boty gałwano-plastyczne wykonali pp. Rosenbus-h. 
zaś introligatorskie p. Ludwik Wierzbicki, a kasetę 
■porządzili pp. Wszelaki.

Mianowania Namiestnik zamianował koncy- 
pistów Namiestnictwa : Wincentego Fola. Bronisława 
Wzjdowicza, dr. Zygmunta Lenczewskiego, Sewe
ryna Chrząszczewskiego i dr. Piotra Hubala Do
bre uskiego v tndziei konceptowego adjunkta Mie
czysława Aleksandrowicza prowizorycznymi komisa
rzami powiatowymi, zaś konceptowych praktykantów 
Namiestnictwa: Bolesława Szczerbińskiego, Ferdy
nanda Pawlikowskiego, Romana Ssymanowskiego. 
Seweryn i Wasilewskiegu i Karola Strańskiego de 
Reilkron prowizorycznymi koncyDistami Namiestni
ctwa. Namiestnik przeniósł dalej komisarzy powia
towych ; Wincentego Pola z Liska do Brzozowa, 
Bronisława Wi idowicza z Drohobycza do Kroura, 
dr. Zygmunta Lenczewskiego z Kossowa do Trem
bowli, Piotra Hnbala Dobrzańskiego z Namicstniotwa 
do Tarnowa, Mieczysława Aleksandry wiaza z Roha
tyna do Zbaraża, Władysława Machniewicza z Kro
sna do Sranisłuwows., Jnlinsza tSznmlańskiego z Zba
raża do Kołomyi. Emila Gleniecklego z Czortkowa 
do Tarnopola, Mai jana Bandrowskiege z Trembowli 
do Czortkowa. W koncn przeniósł Namiestnik kon- 
cypistów Namiestnictwa: Romana Szymanowrkiego 
z Namiestnictwa do Wieliczki, Seweryna Wasilew
skiego z Namiestnictwa do Drohobycza i Jana Ma
lewskiego z Tłumacza du Kossowa, — a koncepto
wych praktykantów Namiestnictwa Wiktora Zaoz- 
kiewlcza z Wieliczki do Namiestnictwa, dr. Anto
niego Ni-zabitowhkiego z Namiestnictwa do Tłumacza, 
Antoniego Zawadzkiego z Namiestnictwa do Roha 
tyna, dr. Alojzego Pubndkiewicza z Namiestnictwa 
do Brzeska, Wiktora Lempickiego z Namibstnictwa 
do Wieliczki, Micnała Sowińskiego z Namiestnictwa 
do Tarnopola, Jana Winiarskiego z Radek do Kos
sowa, Stanisława Starzyńskiego do Tarnowa, Mł- 
cnała Towarnickiegu z Tarnowa do Przemyśla, Lu- 
dzimila Trzaskowskiego z Tarnowa do Namiestnictwa. 
Jana Majgiera z Namiestnictwa do Liska i Brunona 
Gludovic*a z Namiestnictwa do Radek.

VIII w ykaz składek na założenie Bursy 
imienia Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli szkół 
Indowych : Rada powiidowa Rzeszowska 100 gnid. 
Za pośrednictwem delegata p. Edwarda Simona dra
ga lista : Galie. Bank kredytowy 500 . kr. Pmińiki 
Leonard 200, Brykczyński Stanisław 200, dr Dąb-

przebaczenie nieuctwo. Pan Gorżkowski na innej 
drodze, po części, lecz dotykalnie dowiódł jaka 
olbrzymia przepaść dziejowa istnieje pomiędzy tak 
zwaną „Rusją" to jest Moskwą a Rusią.

Trzebaby przytoczyć połowę tej książeczŁi, 
aby wykazać jej wartość i siłę rozumowań autora

Odwołując się fczęslo do Nestora p. G. powia
da : „Nestor wyraźnie mów? , że ruscy (to jest
„skandynawscy) wodzowie Oskald i Dir przyby- 
„wszy i za morza wstąpili rychło do miasta Ki
jo w a  i opanowali krajem, k t ó r y  d o t ą d  b j ł  
„ p o l s k ą  z i e m i ą .  Te wyrażenia Nestora, że 
„krujp około Kijowa przed przyjściem Rusinów w 
„wieku dziewiątym były p o l s k ą  z i e m i ą ,  pro- 
„wadzą do logicznego wniosku, że ziemie kijo- 
„wskie zamieszkano były przez anorigenów Pola- 
„ków lub Lachów, co zresztą wszystko jedno. 
„Wiemy, że Rosj? dałaby może wielkie ofiary za 
„to, aby te wyrażenia mogły być w kronice Ne- 
„stora zniszczone; bu jednak to bardzo przeszka
d z a  dzisiejszej Rosji historycznie wyprowadzić, 
„że nasze takzwane „Zabrane prowincje" w samej 
„swej rdzeni są ruskie lub były takiemi. To też 
„Rosjanie nie lubią kroniki Nestora, a nawet z 
„powodu tego zarzucają mu fałsze i nieautenij- 
„czność. Kronika jednak, Nestora niezbite daje 
„dowody, że nietyiko koło Kijowa, lecz dalej na 
„północ, wodzowie polscy R a d y m k o  i W i a t -  
„k o. pierwsi hetmanie lechickicb ludów, przyby- 
„wszy w te strony z ludźmi, osiedlili się na brze
g a c h  Soży i Oki."

Pracę swoją komży p. G. temi słow y: „Ja-
„kichbykolwiek takzwana Ruś nie przechodziła 
„ziemskich za życia swego kolei, jakiby los jej 
„nie spotkał na świecie zwłaszcza pod rządem 
„dzisiejszei Moskwy : ty k o  przy Polsce jest ona 
„swbjską i zrozumiałą i jasną, Polska przez pięć- 
„set lat była źródłem, kolebką, krwią, duchem dla 
„Rusi tak w historji jck w literaturze, tak w ję- 
„zyku i mowie, jak w politycznem, społecznom i 
„religijnem znaczeniu. Wszystkie więc otaczające 
„ją teraz moskiewskie żywioły są dla rifti zupeł
n i e  obce." S. B .

czańiki Ant. 200, Jabłonowski Tóabf Prur 200, Bo
chenki Jósef 50, NN. za bilet 5. Za pośrednictwem 
delegata p. Zygmunta Dembowskiego.- ks. Czartory
ski Jerzy 50, hr. Zamojski Steran 50. Micew«ki Z 
dward 100, Dembowski Zygmunt 100, Ustriyoki 
Włodzimierz 10, Zaklika Kazimierz 10, Kellermanz 
Józef 10, KoiJebrodsł i Władysław 10, Małachowski 
Zygmunt 10, Marynowski Wacław 10, Bzowski Wła
dysław 5, Tarł; Li Aleksander 5, Mnls>ek Antoni 5, 
hr. Drohojewski Seweryn 5, Soipio Karol 5, Bogdań
ski Władysław 3, Jahn Frydryk 3, Kraffc Aleksan
der 3 , Tuman H. 3 , Gurski Bolesław 2 , Frommel 
Jnljnsz J , Neymanowski T. 2 , Różański Feliks 1, 
Zbyszewski Ka>imierz 1, Klein W. 1, Fi w iar Wła
dysław 1 , Bsrkar Seweryn 1 , Koleslński Seweryr 
1, Studziński M. 1, P. J. 1, Younga Włodzimierz 1, 
bar. Bruaicki Ludwik 1, Woliki Zdzisław 1 guld., 
J. L. 50 cc„; razem guld. 1869 50; poprzednio wy
kazano 4017 07; ogółem 5886 57; tudzież 200 gid. 
w 5°/0 listach zastaw., 50 gid. w obligacji indemn

F r. Zima.
K oresp on d en t TOiedeuikf Czasu, pisząoy 

pod znakiem [J  , odkrył widocznie kwadraturę po
lityki hr. Andrassego. Z dzisiejszej jego korespon
dencji wy: dka. ie  między „wielkim* dyrlomatą au 
strjaukim a Czasem i jego wiedeńskim koresponden
tem zachodzi stosunek w wysokim stopnia romanso
wy. Oto co pisze □  Czasu: „Nie mały sukcda o- 
trzyn ały tutaj artykuły Czasu z 30. marca i 6 
kwietnia o wykonania traktatu berlińskiego Jedez 
i drugi wybornie malowały sytuację chwilową. N i e 
u s z ł y  o n e  u w a g i  B a l l p l a t z u ! *  Po
chwaliwszy w ten sposób C zas. korespondent w in
nym ustępie z elegancją dobrze wychowanego urzę
dnika binra prasowego chwali samego ministra. „Hr. 
Andrassy — powiada —  ma spryt praktyczny i nie 
tylko nad brzegami Sprei robi się politykę realisty
czną , a Czas z r o z u m i a ł  t o  w artykule z 6. 
kwietnia!1* Uwielbienie prorokom z nad brzegów Wi
sły, którzy o losa>-L Eiropy dowiaduję się za puś e- 
dni. twem figur urzędowych, gryzących pióra w 
kancrtarji ministerstwa spraw zagranicznych!

Uczniowie zzkoły  rolniczej Dublańzkiej 
złoźvli w naszej Administracji 30 gid na dotkniętych 
powodzią \ad Sanem.

Socjalizm w  — Przem yśla. Oaegdnj od
byto tam liczne rewizje. Nieprzyjaciółmi porządki 
społecznego w Przemyślu są uczniowie szkół gimna
zjalnych. Jednego z nich, uczula 7ej klasy, Petrykę. 
uczczono nawet uwięzieniem. Wiek męczennika nic 
jest nam wiadomy. Przy tej sposobności zabrano 
niebezpiecznemu temu człowiekowi broszury ruskie, 
■kierowane głównie przeciw popum prawosławnym i 
czynownikom carskim. Petardy nie znaleziono 
żadnej.

W Bosnjt-H erc& gow inie rozwija się £t<f- 
turdrang potężnie. W ottatnień bowiem eziirach wy
kryto jrż podrobione banknoty W sprawie tej sos teł 
aresztowany niejaki Jara; Rukawina, poddany an- 
strjacki z Kroacii

K ron fk a  cnnzycanm, Winniśmy zdać sprawę 
z czwartego widczorku Tow. muzycznego i z przed
stawienia „Oratorinm Rubinsteina w teatrze. — Na 
wieczorku pró *z popisów znanych jnż amatorów, od
śpiewali nczennice i nczi Iowie p. Walerego Wy
sockiego kilka pięknych utworów, z których kwintet 
Rebera najlepiej się pod,,bał i na nalegunie publi
czności mnslanu g.> jwwtńrHyć. Na sakońci^uie przed
stawił p. Miknli swoją młodziutką uczennicę p. Dzlu , 
która bardzo dobrze i z wielkim spoKojem 1 pewno
ścią odegrała „Śwjtę“ Goldemarka, z towanjsse- 
olrm skrzypek (p. Brnkmann). — Oratorinm Rubin
steina wyszło bardzo słabo. D j wykonania podo
bnego ntrorn mnszą być chóry liczne i silne, i pod 
względem wykształcenia muzycznego wyżej rojące 
jak chórzyści opery uaszej. Z danym jednak perao- 
nalem p. Jarecki dokazał wiele, gdyż całość wy
padła jakkolwiek słabo, ale czysto i gładko. Perijs 
solowe wykonali pp. Kohler, Zakrzewski i Toth 
Pierwsi dwaj artyści nie mogli zawieść oczekiwania, 
a ostatni odśpiewał swoją partję również poprawnie.

Zabawnie wyglądało audit irinm tego w e zon. 
Z powoda święta żydowskiego, a zapi-wne przewa
żnie dlatego,.że temat do ntworu wzięty z historji 
biblijnej starego zakonu, zaleta wszystkie tańsze 
miejsca amfiteatrn łndność izraelicka, stora zaopa
trzona w program drukowany hebrajskim alfabetem, 
spodziewała się wykonania całego libreta w kcstjn 
mach i z odpowl«dnieml dekoracjami. Tymczasem 
ntwór ten wykonał pursonai operowy w strojach 
koncertowych. — Zawiedziona galeria zdradzała cię 
głem sykaniem i gwizdaniem aiedwaznacziU swe jo 
niezadowolenie.

Rozbójnicy na Bcko^inie. Czerń. Zig. 
podaje dalsze szczegóły niesłychanej zbrodni, popeł
nionej przed tygodniem w górach o kilk& mil oś 
Czerniowiec. Według dokładnego sprawdzenia, s 
ofiar rozboin popełnionego na drodze pomiędzy Franz 
tlial a Tereszeny, cztery utraciły życie na miejsen, 
dwie znajdnią się ciągle jeszcze w niebezpieczeń
stwie życia, pięć odniosło ciężkie a pięć lekki" ska
leczenia. Tego co opryszki zrabowali podróżnym .nic 
można jeszcze dokładnie oznaczyć. W lesi pi zy 
wspomnionej drodze znali ziono niektóre zrabowan* 
podróżnym przedmiuty. Op^ysików było ckoło 15, 
byli to młodzi po największej ożęści indzie i twarze 
mieli poczernione. Niektórzy mówili także po rbsku. 
Zb całe uzbrojenie mieli kały, przeszło sążeń dłnerie. 
Czterej z nich w zapasach > podróżnymi odakwłi 
lekkie skaleczeni i, co pu winno nłatwió leli wyżłc- 
ducnU. Ministerstwo wyznaczyło zagrodę 500 zL za 
przytrzymanie zbrodniarzy,

T eatr . W niedzielę dnia 13 kwietnia o goda, 
pół do 4oj po południu na dochód stowarayszeaia 
wzajemnej pomocy dyeuarjnszóz galicyjskich „Zabo
bon czyli Krakowiacy 1 Górale,* opera narodowa w 
3 aktach J. N. Kamlńskiego z muzyką K. Kurpiń
skiego. Tegiź samego dnia o godz. pół do 9rJ wir- 
ozór na dochód ubogich miasta Lwowa po raz okter- 
dziczty piąty 1 o.tatnl w tym sezonie „Aida,* opera 
w 4 aktach a 7 obrazach J. Yerdiego, —  W po 
niedziałet dnia 14. kwietnia o godz. pół do 4ej pe 
południa „Gwiazda Pybeiji,* dramat w 3 aktach 
L. hr. Starzeńskiego, O godz. pił do 8ej wieczór 
„Don Jnan,“ wielka opera w 3 aktach z muzyką, 
W. A. Mozarta.

K ra k ó w  11. kwietnia. Wczoraj odbyło się 
ostatnie posiedzenie komisji konkursowej. Przewodni - 
czący p. Koźmian czyta i objaśnia r-arunkl tego
rocznego konknrtn: 1) „Nagrodę 500 złr. otrzyma 
najlepsza sztnka bez względu1 na rodzaj, zapełnia 
jąoa cały wieesór i maj»Ca najmniej trzy akta. 
2) Komisja u w z e ,  krfre sztuki z nadesłanych 
winny być polecone do grania, a te otrzymają 10°/0 
tantiemy czystego dochodu, jeżeli się autor na to 
zgodzi.* Bztnk zaleconych dc wspólnego esyisnla 
było pięć: „Krewniani* kum. 4 akt., „Izrael na 
puszczy* trag. 4 akt., „Potęga kobiety* dr, 
„Pokrewne dnszc* dr 5 akt., „Z posagiem* kom.
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Frontowy pokój
z wikt-m lib  ber, z osobnym wcho
dem, jest do najęcia od 1. majab. r. 
na ulicy Wałowej liczba J3 na 2 
piętrze. ie ir> 3—3

Bliższa wiadomość tam że, lub w ad- 
m inietracji „Dziennika Polskiego".

K  |  n < j u n o w a n y

Etspedytor pocztowy
z Irilauletnią p rak tyką  poszukuje stałego, 
samodzielnego nm ieszcrenia przy ie Inym 

z średnich urzędów pocztowych. 
A dres: Z . *8. poste- restante Cbyrow 

m iasto. 169 2

r ^ T o  nody sodowej
< apara t I l l n t  r a ,  całkie n nowy z 

Blrak lokalu jes t przez m-Uk ję  
£  A . Źd do s rzedn u 1610 4 —4

i k o i o i n
I m w r Ł l e r ,

teoretycznie i p ra -tv c  n i e  w y  
kształcony, 2 0 U. t p r a k t y k i ,  
znany także w go^-z lni ,-twie
opatrzony chlubnymi świadectwami i ręko 
tnendacją, poszukuje p >sa iy w Galicji ilbu  
w Podolu rosyjskiein od W .elkanocy lb o 
świętego Jana. i <>09 3 - 3

Bliższa wiadomość w biurze pana 'Wła
dysława Jaw orskiego, ulica Szpitalna 
Kr. 388. w K r a k o w i e .

(Skład c. k. uprz. Rafinerii spirytusu; 
fabryki rama, likierów i octu

I Juliusza Mikolasza i
b we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

tańsze źródło do nabycia tych artykułów (

Otrzymałem z C&in mm lranspcrt
HERBATY,

któ**% rozsyłam za, pobraniem 
pocztowem bilo po złr 7 i 8. 

Opak. każdej przesyłki 20 ct.

J. S. PODLE W S SI
Lwó w, niica Sakramt ntek pod 1. 4

P I L E P S J E
( K 0 N W 1 J I .& J E ) ,  leczy pise

mnie lekarz specjalista
B r .

w  D resdn ie  (N ere tad t), 
Największe doow.adc-eme, gdyż 

l o r s o s i r o  1 1 .0 0 0  w j p a i>  
1 >ir loozyl.__________1617 . - 1 3

Najjaśniejszy
k r t l  I t a & l l  polecił panu J a n o w i
H o  W, fabrykant vwi, przez swego adju- 
tatita powiedzieć, że wyaoko ceni jego 

“Bkairakt słodowy. — Z  p r « g j <  - r  *f - 
ś r i ą  o o f o r t e m  s k u t e k  »  u a u * r a -  
„ l o  e k f t r a t e t l « s ł o i l  o t r r g a  p , n  n  
k t o f f a  u  z n n t r  i  u  k i l k u  c t l o n -  

k ó  w m r o d z i n y  m u j r j .

O d  2 0  l e t n i c h

cierpień oddechowych
u w o l n f o n y

Frzez używanie pierwszych i prawdziwych 
słojow ych leczn—zych preparatów  J  s i m  
H o f f a  Uwalnia się od cierpień piersio 
wych, cięfekich kaszlów, osłabienia oinla, 
CKrpiou żołądkowych^ zatkania kf»tnrów 

bronchialnyub i ogolncgo oa)abie:iia.

Na mw smict
s miesiąca kwietnia 1878.

Dla clcrpiąoyop do rasieeewanla się I 
nieocenionej wartośol.

I)o c. k. nadwornej fabryki preparatów  
słodowych c. k . radcy i nadw ornego I n t . .  
ran ta  praw ie wszystkich monarchów Eu- 
ropy pena JANA HOKFA, posiadacza zło
tego L rryżs ze-higi i  koroną, kawalera

kilku orderów  „lemieckich i t. p

W W>edniu, miasto, Graben, 
Braunerstrasse 8

Ośmielam się panu moje dziękczynne 
uznanie z pańskie < ndowno w świeoie 
jeszcze nie bywałe środki lecznicze przesłać.

W  nader rozszerzonym i łubianym 
dziennikn światu, wyczytałem ja  podpisany 
ambounjący Moses Bod nar w Nadwornie 
zalecenie f go ś re ik a  leczniczego. Mój 
przyjaciel Feibiss B.-esler z N adworny 
cierpi od 20 la t na piersi ciężki kaszel i 
osł" jiem e ciała. Przed kilku mieffiącam' 
nie mógł praw ie oddechać i w skutek tego 
był przymuszony w łóżku leżtć. Używa 
nie w ielu środków leczniczych nie dopro
wadziło do niczego, i jnż powątpiewano
0 jego  życiu. Poradziłem  m u użycia pań 
skiego endown go ś ro d k a , pp, wdzie 
wtenczas kiedy j ż n it  nie było do s tra 
cenia, i ten  usłnehał mej rady i chsialo- 
wał pańskia cudowne boubonki słodow“
1 ta  ęo  z restaurow ały zupełnie. N ajprzód 
zgubił straszny kaszel, potem cierpienie 
piersiowe, krótko został całkii in zrestau- 
ro  rany. Gdy oprócz tego pańskie pre 
para ty  słodowe, oprócz tego nader cenne 
są, to  poseła mój przyjaciel za pobrintem

Eocztowem 2 złr. i uprasza o przysłanie 
onbenek uodiw ycb pod adresem  Fcibis b 

Bresslcr a  N aawornie, Galicja.
Nakoniec wyrażam pann w imieniu 

słabego najżywszą p o d n ę k ę , i polecam 
pański cudowny środek leczniczy, cierpią 
ce, ludzkości. Zostaję z uszanowaniem
1299 7- -8 J® n * e «  JB. d n n r .

Nadworna, 23. 1 w ietnia 1878.
Do nabycia we Lwowie w apt. Jak  

-Bcisera i  Zyg. Ruckera. Jan a  M ullera cu 
kierni tudzież w handlu W. Marszałkie- 
w icca , w Krakowie u Jana  Jo h ra , w 
Brodach K. Br Witosłswski, w Kiuipu-j 
lungi u"G. Kosińskiego i Tu-zańskiego. 
w Drohobyczu u L. Dobrzynieckiego 
H enryka Bium siflefdl, w Jarosław iu u A 
Bohuśsa i Józefa Rhoma, w P-zcm yślu u 
M. Kozłowskiego 1 M . K rnga, w Stryju u 
Daw. N assenb ii'ta  i Com., w Tarnowie 
u E . ł  auk, u dr. A. Bachelta apt. w T a r
nopola, w Zaleszczykach u H Sternlieba 
w Stanisławowie u Ferd . Ste hern. w No
wym Sączu ,p. Jckubou -ki. w S tanisła
wowie u W ilhelm a W aldek następcy A 
Grysiecziego, w Drohobyczu u Jabłoń' 
sk:ego _ u apt. Ludw ika Lobrzynieokiego, 
w Tarnopoln u a j t. Jam rogiew icza, w 
T am  « . □ n W M ńldnera.

I I
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r u s s y j s k a
pcl-cz n o ' O założony 1 endel 632 7—10

i  W .  A D A M O W I C Z A
H  w  H S  w  w > « k «  u l a

I ,  f u n t  o d  f * l r .  d o  4L x ł r  i  w y ż e ) .
^  Pozawierawszy stosunki handlowe z pierwszymi domami w Ro- 
v= tji, ’g-zę z sum ienniścią za gatunek i ^ob-oć F E R B A T T  

wychodzącej z mego h sr ib b ' 1
  Z  m u  k t  l e n t  a  odw rotną pusztą uskuicczniam , a dla
g 3 dogodności P. T. Pnbl;cznośei opłacam cło na miejson.

P'ZT zemówieniacb większych opuszczam stosowny rabat.
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PoBiadająfi od dawna zaszczytnie znany

s k W a F w i n
A n a t r j a c f e i e g o ,  W ę ą l e r M  l e g e  1 h z a m n a A ś k ł f e o .
jestem zniewolony, dla braku odpo sleduiej piwnicy urządnić 
częściową wyprzedaż mego wina i to po cenach bajecznie ta 
nieli, u nas dotąd niepraktykowauycl Mianowicie sprzedaję 
litrę dobrego wina Austriackiego od 40 o 80 cnt., zaś W ę
gierskiego od 30 cnt do 2 złr. — Austriackie w na m je pocho
dzą z pierwszorzędnych składów': od Stiita i synów, Leibenfro- 
sla i Licbla z Retz. Z  a li trę Weidlingera liczę 80 c n t ,  l a  litrę 
Klosterneuburgera, Nussbergera i Griuzmgera po 60 eut, Ret- 
?era 40 cnt., Feslawskiego białego* lub czerwo iego 80 cnt — 
Czerwone wiua Węgierskie jakoto : Karlowickie (od Abelesa
z Pesztu) 70 cnt. za litrę, zas „Menisz r  wyskok" (w buto'kncb 
szanipanowych napełniany w r. 186 5) po 2 złr. — Stołowe cz- r- 
wonc wina węgierskie: Dudzińskie (Uroer), Lrlauskie i Se 
ksaderskie tylko p j  40 cnt. za litrę.— Mam też na składzie do 
skonałe stare wina Tokajskie, napełniane u mnie w butelkach 
szampańskich jeszcze w r. 1866 (za co ręczę aum eniem) a które 
to gatunki li tylko w największych składach i to za ci nę po- 
trujną nabyć możnsby, butelka tego tokajskiego kosztuje u r n i e  
tylko 3 złr. — Także znaczny zapas Maślac/y słodkich i wy
trawnych, niemniej Zieleniaków wybornych z najpiękniejsi ym 
aromatdin. również po cenach najniższych. Wina Szampańskie, 
Grenie de Bcuzy i Non parenil po 3 złr. za butelkę, za którą 
cenę z pewnością u ik jeszcze takowych n e  sprzedawał. Pole
cam też Rum stary i Śliwowicę, zakup.one na komorze r. 1800, 
Tucmuiej hardzo s tarą  Starkę, Knrpató vkę i Miód stary w bu
telkach (Tarnopolski), które to gatunki sprzedaję również po 
cenach najprzystępniejszych i bez wątpień.a tańszych niż k to
kolwiek inny. -  Mając na oku li tylko nsjwięhszą rozsprzedaż 
i najzupełniejsze zadc »olnienie wielce Szan iwuej Publiczności 
i to zarówno oo do peny jak i co do to» ai u, proszę jedynie o iak 
najliczniejszy u d z u ł  i o łaskawe przekonanie się o zuppluej praw 
ili. w sci niniejszego doniesienia mego i mam niezłomne prze
świadczeniu, żą każdy t  Szanownych gości jak najzupełniej 
bę Izie zadowolony. -- L w ó w  w  M a rc u  1879.
Prosząc o łaskawe względy, kreślę się z głębokim szacunkiem

S z y n i o u  1 ' e d o r o i r i c i ,
restaurator pod . Z ł o t e n t  J a b ł k i e m *  we Lwowie

pod liczbą 6 ulica Skorbkowska. 1522 >!—?
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Proszę się łaskawie przekonać!

 O b n i ż e n i e  P r o c e n t o m
G  A L I C  Y J S K l

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ulica Tertralra w gmachu teatralnym 

P o d a j ©  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
ie  taryfę prooentów i koiztów objętą re  pilaminem z*tw ierdz-nym  re»k-' p- 
tem  wvsofci»go o. k. Na -'lestnictwa z dn ia  lś g n  G ze rrca  18 7 do 1 288hl 
O b n i ż a  O począwszy lid pożyczki zh  ń > i wyż»j, na koszto snoaoi,

towary i papiery wartościowa
Podaje or»z d i wiadomości str n interesow anych szczególnie P. T  ; 

kupoów i przemysłowców, że od pożyczek wyżei złr. 3i O, na kosztawnośoj 
lub tow ary może na osobną umową nastąpić d t i l a z e  O b n i ż e n i e  należy-' 
tości, w stosnnkn do wartości rzacnnkowej, objętości przedm iutu i ozasn | 
trw ania putyczki

udziela pożyczki na zastaw
a) K1 sztownośi i, irogicL  kam ieni i kruszców;
b) Tow a ów ko'onia*'y. b, b ław atnyfh , wyrobów fabrycznych i 

wszelkich in :ych pr_.-dn iotów handlu i przem ysłu tuk  nowych 
jako też uiy '»nyoh ;

c) rapierów  publicznych wsrtośainwy ah.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
F e c a ą w i i y  o d  1 * l r .  do k aH e j w yso tosi1 i oprocentowuje takowo 

o  W  O d  m  k  zm  .
Z w rot wkładek ao 108 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do isoO złr. z 10 dniowem wypowiedzeniem,
„ 660 20 B
,  1000 „ .  30 ,  „ 1565 U —?

O d  w k ł a d e k  ■ 9 0  d n i o w e m  w y a o w i e d s e u l e m  8  o d  a  t a .

n . j . '  „ _  od 8, do 12. w południe,G o d z in y  u r z ę d o w e :  ^  g do t  p0 p-Jud.un
Lwów, dnia 18. 8tyozoia 1879.

D Y R E K C J A .

j w  m  j o .
(»o do kiełkowania wypróbowane)

j a r m y n o m e , k n r ia to m e ,  p o l n e  i  t a t o w e
J e d y n i e  u  1603 15 —2

W I L H E L M A  A D A M A
w e L w ow ie, prsy placu Marjackim pod L 10 .

Cenniki z*wi«-raj ,ca różne n -wości i korzyści dla  p. odbioroów po-yła-c fr.nm-.

G łó w n y  HM N a s io n  i B oó lin
JT* W  *

i m a
we Lwowie pi. Marjacki I II.

po leca  c a łk ie m  ś w i ż e g o  zb io rą  
^ ' t i s i o n a  J a r z y n , k t r l a i ó w ,  T r a w ,  R o ś l i n  p » a te >  
w n j d i  K o i i l c z f t < y  h r a j s w e j ,  i o r y g i n a l n e !  Ł n -  
<*-r«y f r n n c u s h f e j ,  . \ « z ł o i M  L e l n e ,  K r z e w ó w i  t. p.

Drzewa owocowe i dla ozdoby parków. R ó i e ,  G e o r g i z n e  
jako też, wszelkie R c a a d y ,  J a r a y n  i  K w i a t ó w .  1420 , 5 - ?

Za zdatność kiełkowania wszystkich Nasion ręczymy.
Cenniki ro zse łam y  na żą d a n ie  fra n c o . ' W

h t jn o H R z r  w j  j a z  n I tw a  i  h o m i i a  Kzi ę g  r a i

60BRYN0 WICZA1 SCHMIDTA
w e  L w o w i e .

Fedorowicz Władysław. S tu l ja p d i f y r z n ’, bistorvczne filozoficzne zir
— Z toki wiejskiego szlachcica „ 

Wilczyński W. Kłopoty starczo kftnienilarłti, opowiadani--!, 3 tomy „
Słomiany wdowiec, obrazki ws| ólcze ne „

— Z Pani ię ników plotkarza, 2 tomy „ 
Różański ks. F. Izraelici, ich religir, obyczaje i zwyczaje, 2 torty  „ 
Bronikowski A. Powieści histor. Kizim orz Wielki i Usterka Maim. „ 
Sprawozdanie z Wystawy rolniczej 1 przemysłowa! we Lwowie:

W n O  Z “szvt 1. Rylski T Narzędz:a i machiny rolniczo „
—  Zeszyt II Lange K. Ogr .doictwo . . . „
— Zeszyt III. Franke J- Me|t. Przyrządy naukowe i inslru

monta muzyczno . . . . . .
Felgtl Dr. L Otrucie gazem tlenku węgla, a w sziz. gólności

gazem świetluym . . . . . .
Bil lowjkl. Mouuinenta Poloniae Historica (Pomniki dziejowe

Polski) IU  . . . . . .  n
W ciąga mięsiste* maja i crerwca wyjdą z draka

Dr AntOill J. Gawędy historyczne. 2 toiny.
— Trzy opouiadauia historyczne, I. tom.

Biliński Dr. L. F.konomia polityczna, wydanie drugie, 2 tomy.
Rittner Dr. Pfrtwo kościelne, ton, II.
Słowacki J. Dzieła według układu Dr. Małeckiego, 4 tomy.

2 90.
1-o .
r>sv
2-40. 
4 20.
0 - .
2 20.

1 20 .

— 50.

— 4'i.

1 -20 . 

1 2 — .

E.. ly. Poezje, wydanie trzecie, 2 mmy. 
Kaueckl K. Dwaj K-zemieńcznmn, 2 totomy. 1699 1—2

W  Zakładzie ortopedycznym
spec lekarza Mra.

E d w a rd a  M adejskiego
we L w o w ie ,  ulica Kopernika 1. 13, 

przyjmuje się dzieci z prowincji od 7—14 la t ze ■ f e r s y w łe n ie m  k o ś c i  
p a c i e r z o w e j ,  początkowym garbem, krzywą szyją, wyższą łopatką, z 
• <_zkiei-u piersiami, krótszą nóżką i t r o n t r a k t a r ą  w s z e l k i e g o  ro «  
dJE e ja -  do wyleazemw za pomocą gimnastyki leczniczej i przyrządów orto
pedycznych - biorąo takowe na znpełne otrzymanie z wszelkiami wygodami, 
przyczem pobierać d u g ą  także wszelkie nauki.

Mieszkający na miejscu aocbcdzą dla leozenia do Zakładu w prze
znaczonych godziuach.

Bliższych szozegółów ndziela właściciel i dyrektor 2 akira la  ustnie 
lnb pisemnie pod wyżej podanym adrasi m. 557 9 -0

ŁjąHazziicairnwicSŁiprirHiizsiiaOTaacwrirwzz m w a w

tr onczuchy z gummi na żyły kurtzorb
z wełny i jedwabiu, w wielkim wyborze znajdują aię n

J .  9 i'. S e h m e l d l e r -  Gamml-Fabrlk: Wien.
S k łu tl e e n l r a ln y  V I I , d tl l ig a a a e  N r. 1 9 .

Przy obstaiowanin są m  tysuu .u  literami wskazana rozmiary 
potrzebne r p . . Przy pończosze -'•olenu.wej obwód od B, C, D, E, F, 
G, H. I, 0 , > dłngcsć od D do K ; U do D. r-zy  p-ńc-,o»ze łydkowej 
wszystŁie obwody od A do I  i od«oa G, 0 , i długość od D do B
i A Uo D. 1115 9 - 1 8

rifonrfttrsśrf 1

H e n r y k a  \ > s t l e
mąka pożywna dla dzieci

w ie lb i  h o n o r o w y  d y p lo n r .
Z ł o t y  R oz liczne

M E D A L  świadectwa
na różnych medycznych

wystawach ^  znikomitości
m M a r k a  f « b r y ^ * n ą -

Najzupełmojaie pożywieniu dla ssących i osłabionych dzieci.

Centralny Jkład na Austro-Węgry: Wien, I.. Nagiergasse I, 
J F .  R  E  J U L  Y  A  M L .

Główny skład na Galicję:
We Lwowie w ap t-kach : P. Mikolascha i Jakóba Reizc a składy p o 

boczne: w Brodach M. Kulak, Eil. Liszka i E. Griiuspan ap tek .; w Brzeza- 
ia ih  W. Kordecki apt.; w Jarosław iu Bohuss ap t.; we Lwowie Jul. N&blik, 
Z. Ruckcr i A. Sklepiński a p t. ;  w Przem yślu J. MiszowBk, a p t .;  w Stani
sławowie Adolf Beil i F erd . Stecher a p t ;  w Tarnopolu Jsm rogiew icz ap t.; 
na Bukowinie : w Czerniowcanh C. v. A lth i Golichowski aptek. ; w Rado 
wcach J . v. Roseignon apt.; w Suczawie M. Karczewski apt.

J e d n a  d o z a  D O  c t .  
do dostania we wszystkich aptekach prowincj"

8k&~ P r z e s t r o g a .  JOO 
7  powodu w najnowszym czasie zaszłego wypadku, a który: i  chi .ano 

ze szkodą m a rk i o o h ro n n e j p a n a  F .  B e r l y . t k  jako  z jo je j  fahryzi Zn- 
pioną m ąkę dziecinną sprzedać, w którym t > wypadku także natychm iasto
wa sądów - konfiskata fabrykatu jako m arką niedozw loną opatrzonego, 

- i —,i}a uwiadamiam izanowną publiczność, że pan B erlyak w W ieduin
p óada jedynie i wyłącznie prawo nabycia i sprzedaży mojej mątu pożywnej 
dla dzieci na Anstro- Węgry, i że z tego względu, tylzo odpow iedzial
ność przyjmuje za te faoryaaty, które aą r e j e s l r a w a n e

marką ocKrom
w wielkości korka zao

patrzone, gdyż jak 
wspomniano, tenże na 

A nstro -W ęg iy

jedynie z mojej 
fabryki we Vevey 
mąkę dziecinną 

utrzymuje

Henri Nestle.
1870 2 - 1 0

€ .  k .  k a n e e i j o a o w s a y

Proszek bydlęcy KornenbnrgsU
dla koni, bydła ■ owiec.

Takowy sprawdza się po długoletniem  loswiadczenin, w r i ł z ą *  b  , 
k o l u H f h ,  l » r » k u  » ,p iL j tw ,  d ó j c c  k r w a w e j ,  w celu  pole;»».enimi.lek8, 
i w o g iis  we wszy ; tkich chorobach oddechowych i traw ienia, jakoteż jak c  nad
zwyczajny środek prezerwatywny przeciw zarazie bydlęcej.

Z wieln pism 0 uży tm  preparatu  tego przedstaw iam y następujące :
Pan Franciszek Jan  Kwizd c. k Rwerant dworu w K orneuburgu.
Nie mogę ominąć bym nn doniósł o skutku pańskiigo proszku bydlęcego, 

który wszystkie inne środki leczn‘cze w dziedzinie leczniczej aalokc za sobą 
zostaw.a.

Miałem krowę i Twa młode ivołv, ^tóre według orzeczenia rzeczo
znawców cierpiały n» księgosuaz, i u który t  wszystkie użyt środki okazały 
się niedostatecznemi *sk, że takowe za zginione nważałem. W tenczas usłysza
łem , że d pana M sth F t i r s r  w W illach P tń sk i proszek j j s t  do rabycia. Z de
cydowałem się na ten ostatni ek puym en t, i kupiłem 1 pakiet proszku, po 
którego zużycin u wszytkieh orzech sztuk nader wielkie polepszenie postrzedz 
się dało, i skórs dawniej stała się elastyczniejszą, kupiłem jeszcze drug i pakiet, 
po któr»go nżycin doznaem  te; pocischy, że wszystko tro je zwierzą' wyzdro
wiało, : arow a daje nawet więcej mleka, jak przedtem . Z praw dziw f przy
jemnością pospieszam zawiadomić Pana o tem Z uszanowaniem

St. R pprecht koło W illach. & lm o ik  i l b » t r > n l « r
rolnik i właściciel gruntu.

Potw ierdzam  powyższe jako  z praw dą zgodnde.
Ł  S .  S c b f tf fw iw n in , wójt m. p.

Proszek K ornenbnrgski prawdziwy jest do dostania:
We L w ow ie: W ilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Isk iertk i, 8 t

Markiewicz, Jakób P ieprs apt., Z jg . Ruck ir ipf., P iotr. Mikolasz _ipt., K a lix t‘ 
Krzyżanowski ap t.; w Białe: Józef Kraus, E rich  Knler ap t., w B ilssu . O. Jo- 
bauoy fp t., J. A. Stańko apt ; w Bochni Paweł N iedzielski; w Bobrce : Ł. Mie- 
'licki ap t.; f B r.o tu n ach : F . Fadenhecht, i ’ , M argnl:es, Em. M oerl; w B ro

jcach: M. Kulak, E dw ard Liszka, K. L. P  W itoriawski apt ; w Bu czaczu. 
Kaczel i Jezei ski, Leib N eum ann ; w Czerni ow cach: Ig  S c tn irc h ; w Chorznt- 
kow j :  Isaak Kai z ; w ć-w orow m : Władysław Lachow icz; w Jaśle '. Józef Stein 
haus ; w Komarm o: Al. Em pel N ■'def apr ; w K ujony: : J. Sidorowicz, Ed. 
Stenzel a p t.;  w L.ożajsku : Józief R irschfeld; w I -łow iskach : Stanisław  Jem 
rzewski ap t.; w Myślenicach B. Scbongnt. M. G n tm an ; w M ielcu: Hitach 
B cdnur, w K rakow ie: M. Jaw orn ick i, w N adw ornie: W . Dziembowski apt.i 
w Nowym Sączu : W. Filipek a p t . , R. J akubow ski, Koaterkiey ic i  wdowa ^
w Przem yślu: Ed. Maszewski, J. Maszewski apt„ M. Lozłowski, F. Gaidetsch- 
ka, w Przem yślanach : E. Bnworowski apt. |  w P rzew orsku: F eliks Świtalski,
S. Kollers wdowa, w Poprad : A. E  Krompecher, w Rzeszowie : J  ScLaiter 
i Spółka, w S a in b o rte : P io tr Geilbofer, Karol Maresch, Aleksiewicz apt.,
w eŻywco Herzkop, Golecki, w Sędziszowie: Jan  Mizawsk w Stanisławowie: 
A lbir Ami-owicz »*t , Ferd . SteclTer v. Sebenitz a p t. ,  w Stryjn : J . Zgórski, 
L*. Nnsbenblatt i Spółka, „ T aruopo lu : Józef Jam rógiew icz apt., A. Morawet-. 
Spadkobii ry, w T am iw ie : F  _R Leszczyński, Muldne- i Spółka, W. T. A. Wio- 
logórski, Uście b iskupie: Mose. Auerbsch . w W ieliczce F . W alorek wdowa, 
Leon S ch ille r , w Zakliczynie : F  Maczyński.
JJ5 E  Oprócz tego znajdują się składy we wszystkich m .is tfch  i m iasteczkach 

prowineyj koronnych, o których od czssu do czasu dzienniki donoszą. 
5 5 5  Kto mi fałszerza moiej m arki ochronnej w ten  9posób przedstaw i, że ro  

będę mógł do sądowej odpowiedzialności pociągnąć, ten otrzym a 500 złr. 
n igrody. 1678 1—1

MIGRENY I NEWRALG1E
G U A R A N A

U R I H A lT L T  e t  d e ,  Aptekany w Paryta,
i e i t e  pret rozpusŁcionj w tnea wody onukrzone) i załyt; < aec*« w  taw do 

jdmłwręnii natychr »■, ua]ł.lnlejszece bola głowy 1 migreny l do wyleczenia n  u> • 
l tka 1 biegunki. Sprzedaje si< ■ H :aot zawierających dwanaścia proszków.pud* zaoh zawierających dwanaście proszków, 

żądać należy aby aażs | roezek był opalrzorj podpiees)

L

toł&dka i biearusit 
Dla unlknfenia teiszentihs 

f i i m e  " •  e t  C e n a .
Dte uniknlenla ócanrch i ł  s a m  i naiiadosraiorwa iądaćaby stampel rządowy traa-

•walu keton sieWeeklege ećóeewnt* d.i prawa ■ X  Lletopi V n  ‘ '  ------------
i podpie 8 R JJd ll» e* O O ltP  r  * “% wal, ei« tu ^d ar etyk '

Dostać a etaa w głównych » -dekach w POL9CF 1 w AUSTRTI.

Skłai y we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 7 r r  Kuokera i J  Bfneera.

■ « £  l e j m o t } '
dla męzczfcn i pań

Owaraif' noane klejnoty t  nowego słota, 
ktere koloru zl-ta nigdy nie tracą, a w swych
fasonach aą tak el**ancko i modnie wyico ___

-ia-e żc te  służą złotnikom u  mmiele, pomimo to oena jest tak nizks, re  ka 
żdy musi zdnmirć aię. Klejnoty te, $ ile fason leyo wymaga, wysadzone są 
imitcwenemi kamieniami, lob prawdziwe mi djamentam1', koralami itp. tak da

lece, że rzeczoznaw ca rozróżn;ć je od prawdziwych nie może,
Broszka oni. 40. 60, 80, złr. 1. M elailoniki szt. zł. 1-80, 2 60, 3 50

najlep. wykon. złr. 150. 2, 2 50, Krzyżyki azt, ct. FO, zL I  SO, lj-60.

V fT e y ,  w  M arcu  1879.
S h l a d  g ł ó w n y :

kondezowanego mleka Szwajcarskiego
z fabryki

H e k r y k a  I > e s t l e  w  V e v e y .
O W  ®  g ro s  e t  e n  d e ta l i .

Ctłe garnitury broszek I kólozykiw po 
cnt. 80, złr. 1 20, i  50.

Kilczykl para cnt. 60, 80, zł. 1.
„ najlepiej wykonane 1 59,2, 2 -'0.

Branzolety rzt. i t . i o ,  zł. ' -20, 160.
„ jysrne wykonanie zł. 2, 2.‘ 9, 3, 4.

Najpięk kolje azL ot. 90, zł. 1 5 ', 4.
Naipięk. «. t ilj iny szt ct. lu  8 , rł. 1.

■fi , najlepiej wykonane zł. 2 ,2  55, 3 
Pierścienie dla paaów  i pań z najlepiej 

im itowancm i kam ieniam i ct. 4 ., 60 
fO, n»j’epiej wykoń w  1, 1'5°, 2.

Najp ękn-ejsr.e łnńcuezkl do zegarków 
w 100 ró tn ; cL fsaonzch szt., krótkie 
t t  59, 80, zł. 1. 1.4''. m utr-n ie wy
ko szo n e  zł. 1- 0, 2.5 3, 3 50.

Łańcuszki na szyję dla panów i pań 
najdelikatniejszej weneckiej rob ty 
zł. 15 ', (J—« inne wzory zł. 2.50, i 3,

Guziki do półkoszólków w pięknyoh 
gatunkach ct. lo, 15 25 

Guziki do m a r-ia t w obutym wyborze 
para cnt. 15, 25, 40, 5 najlepsze 
para ct. t> , b , i 1, 1,fet 

Cało garńitnry ąuzlkaw ot. 30, 4 ', pj 
szr wykon. ot. tg>, 8u, ł  1, 1-5 , 2  

Bnncik dewizek do zegarków (Jas Jon) 
ct. 60, 60 i zł 1, 1-60.

K le jn o ty  p r o n  lenlH te, wyko
nane z najlepiej szlifowri. gwiź lii- 
ko* stalowych podobne dc dyament.

Broszka ct. 60, zł. 1 FO 1.60, 2 zł.
Parą kolczyków ił. 1 5 !, i ,  2 u .
Garmtnr br >si i knlca. zł J. 1 50 3, 4, 5 
N sram iennit mczoLroh. 3 60,»  50, 6 50 
Grzebień do włosów zt  1'80, 2. t0, 3'50 
Klej nory djameutowe Strazs (pierre de 

Bjtbis) ozadronc w 'rebrze, który taki 
posiadają I1** Prawdziwe; imi 
tac ją jest tego rodzsjn, że znawca 
może . ' f  pomylić, najmodniej fison.

Brorzki rł 3, 4, 5.
Para koloów zł. 4, 6, 6.
B r  szka i kólozyzi zł. 8, 10, 12.
Medaiiou zł. 6, 8.
Pierścień pojedynczy zł. 1, 1 6-0.

s ńagLto osadzony zł. 2, 8, 4,
Krzyżyki jako kolje zł. 160,2  60, 3 '6^
Gaziki do koszul zzt. 50, o JO, i 1—0,1 60 
Pyszne są klejnoty te  kłunio->ej kośęi, 

a pomimo to cena co do ich wyko
nania jeal stosunkowo niska 

Broszka lub kolos, i  80, i ' 69, 8,3 5”,4 50 
Cały gar. broszka i kolczyki z. 4, 5, 6, 8.

Wielki wybór, jakiego g d u e  indziej 
zawsze modne i ntjnowsze pizedmioty.

P R  B Ł P A B  L C J L  wszelkiego rodzaju, szczególnie klejnotów, pra
wdziwych i imitowanych przyjmują i ą.yk nnją się rychło,

Cennik, obficie il istrowany, zawierający tysiące przedmiotów zbytkowych 
i do o ły tk t domowego, otrzyma każdy na żądanie firance. 1638 b -0

Adres: Das grosse Magazii „zum Liebling'
we Wiednia, Nr. 26. Fraierrtreiie Nr. 14.

Na k iś li wykonane, misterne! roboty, 
broszksi i para kólczyk. ot. 50,80 zł. 1. 

Garnit. broszka i kuloryki zł. 1 ,1  50, 2 
Brairolety zł 1.60, 2, 2 59.
C z a r n e  k l e j n c t y  z e  J e L  k a n -  

e z n l  n  In h  w ę g l a :
Broszka dl* 20, 3t;, 50, 8 \
Pars kolczyków ct 30, 50, SJ.
Garnitur broszka i kolczyki ot 40, 60.

80, zł. i, 1 50.
Łańcuszek do zegarka ct. 30, 40, 60 
Damskie kolje, bardzo modne zi. 1,1 50 
K-zytyki ct. 30, 40, 6b.
Najładiv*izre grzebienie dc włosów Gi- 

ra ff w 50 najpiękniejszych wrarach, 
szt ct. 40, 50, 60, zł, 1. 1'20, te za- 
me z prawas. sryldk-etn zł. 2 ,2 50. 3.

W i e e a n i e  y a c h n l ą e e  k l e j n o t y
zatrzymDią na zawsze p»zy emną woń 

Garnitnr broszka i kóloz. 1, 1 20, 1 50. 
Kolje z bogat. włfluorkami c.50,80, sł. 1. 
Naramiennik ct. 30, 40, 60.
Paryż r. I f 78 klejnoty w fojm i“ kwia

tów dis, toalet wieczornych. Trzeba 
widzieć, ażeby uwierzyć, że to aię da 
ra  po-cal-nie tak dalece odkopiowuć 
prredir ioty z natury, zatrzymająo naj
delikatniejsze odcienia kolorow, ale 
nawet łndząco prsodstawić do na dro
bnic azyoh szozegółów natury. Jeżeli 
się te  kbjnoty oznpełni odpowiednią 
) crfun ą , przedctawiinym bęiaw 
k -  ,at. Garnit. brosz, i kólcr zł. 3, S, 

Szpilkc, do wio "ów zł. 121, 159, me- 
daljony ot. 50, 80.

Klejnot]' z opałowej macicy perłowej, 
wiecznie trw ałe zawsze piękne.

Gai. broas. i kólcr. sł. 1'60, 2, 2 ~C 
Sprzączka do paska x> I sO, 180, 2 50. 
Medujony ct. 60, 80, zł. 1.
Grsóbienie do włozów zł, 1'60, 2, 2-50. 
P r a w d n l w e  i  l e j n o i  j  ■ g r a n a *  

b e k .  najp :ękniej wykonaue, praw
dziwe faz o n ; . Brozzka rł. 2, 3, 4, p a 
ra  kólczytów zł. k, 3, 4 ,5  Całe gar- 
nismy zł. 4, 4, 8, 10. Szpilki do 
włosów zł. 2'5 '', 4, 6. B6»uzolety ił.  
8. 10, 12. Pierścionki zł 1, 1*50, 2. 
troziki do koszul szt. ct. 40, 60, zł. 
1. Gaziki do manszet para rt. 2, £, *

Si a^rek prawdziwych kn.janych korali 
<4 10, 5. Łndząoo imitowane p lrły , 
tak jak  prawdziwe, sznurek wedle 
Wulkośc c t  26, 45, (5.

znałeś- nie można, poi iada



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
od 76 cnt. do 15 złr.

fla fty  na kanwie i ap likacje n* sn 1 
knie w ykonane, w jak  największym 

wyborzo.
Antypcdja, O rnaty, Stuły, Dywany, 

Lam breąnen, Poduszki, Pantude.
S e r w e t y ,  Pasy foteli i do strzelb, 

Dzwonku ciągi, Mapy, Kosze ściuune.
Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstaw ki pod lam py, Koszyczki ns 

bilety.

Gorsety p a r y s k ie
od złr. 1-8 ' do 5. 

Deszozochrony od złr. l -30 do 10.

J d fa fty  berlińskie
n« k-nw ie i »plik»cją c« suknie.

Hnklawid, Pularesy , 7nac <k d • 
książek, Podw iązki i P taszki z włóczki 

do nakrycia lamp.

R a m y  rzeźbione na  snknie, naręcz- 
niki, poslnm enta na nóty, r a  gazety, 

na kuwerty i do czytania książek
Wtm wą « jara  Panam a nicianą, weł
nianą, sk ó rza -ą , p a iie ro w ą , złotr 

i s-ebrną.

Włóciskę oerlińską , P r lę ; F.lozele, 
Sznelki, K ordunki i złoto do haftu, 

O u tk ’ dc wyszywa” ’̂ .

Panlerk l Clair ,ie L ine , złote, 
irebrne, stalowe i kryształowe do

5-aftu

Gorsety paryskie
od zlr. 1-30 do 5 słr.

1'63 1 7 - 0  3

Umbrelkl przed lam py, E taże rk i,!PoiatlaceB, M ignaricia z wzorka 1 Llecle, średki, papiery, farby, m a-lAtobalr włóczkę na szaliki, szpa-ldcratę am .yKańską na m eble, 
Po»ł im eata pod zegarki i do zdejm o-lm i i w sselkiem i przyrządam i do robót 1 szynki do odbijania liści i w»zclkia| jacik , szydełka, d ru ty  i w idełka do lżó łtą  woskową i gutaperkow ą ns 

w ania obuwia. |  friwolitowych. |  dodatki do robienia kaiaiów . ( robienia riatek. | prześciei adła.

WW Ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia  z a m i e j s c o w e  w y k o n u ją  s ię  j a k  n a j s p i e s z n ie j  i  n a ja u u r a tn i& j .  W

P o l e o a

znani| z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN D AM SKI

UMILA STRZYŻOWSKE
we Lwowie przy uhcy Halickiej pod l, 4.

rebrnym Orłem Z. R U K ER A  we Lwowie poleca
ROSA PIĘBNOSCI

Od wieln la t zaszczytnie znany środek npiększając) płeć, 
zupełnie nieszkodliwy.

Ceno flakonu 1 xl r. 3 0  out. v  ni- austr.

71 o d a  A n a te r g n c  rr>a d o  ust.
wyrohn aptekarza %. Rnkera,

Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega się bolowi zębów naj
pewniej. W oda anaterynow a pozostawia nader przyjem ną woń w n 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 cnt

P B O ^ Z E K  »  i f l S I i l
t c y r o b u  u p t e k a r a a  Z. M ir k e m ,

KOpełn̂ e łiiceubcdll f (pod gw aram ją) woluy od mineralnych 
składników. N adaje płci białość i gładkość.

Cena pudellfa 4 0  cnt. wal. austr.
Pigułki r* Si.nne przeczyszczające, cukrowane

aptekarza Z. Kukera.
Wyłącz; s z roślinnych składników  sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 

hemoroidom , żółtaczce, n  eżytom żołądkowym i t. p.Cena pbdełka 15 cni,.

PERFUMY
nlemlochłe, frr>ncnrlile i krajowe

w różnych zapachach.
Flakon o d  %zn cnt. •wftL aui.tr. i -wyżei.

ALGTOITOiSr
Pewny środek od bola zrębów Usuwą w jednej chwili n a j

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów 
Cena flakonu 5 0  cnt. wal. austr.

C e n n ik i  ś r o d k ó w  u n i w e r 8 f i l i i | c h  i  p r z y r z ą d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  n a  i ą  d a n ie  g r a t l -  1 f r a n c o .

Angielskie farby do włosów
wyrobu El. H .  T H I E L Ł i Y  w L o n d y n i e ,

mianowicie Eau fcntaine de Jouvence Golden flakon 5 złr.
nods;e wło=om, naw et ciemnym, h a -w ę  z ło ta w a  (blondfe dorea). 
P łyn zabarwiający włray na b r u n a t n o  c d j  fl.kon  3 z łr 50 cnt.

„ n u  c z a r n o  cały tD k m  6 „ 50 „
» a „ n pół fiakonu 3 * 5J ,

Wf -yst.Vi° te płyny są z n p e l  n ie  n i e s z k o d l iw e .

1596 3—0
.a;.?:-;

kVa.V

N a j ta ń s z e  zj*-x_ «  n a u e p s z e

ZEGARKI im  i ZEGARY
a  n a i le p s z e

poleoa

oraz wielki wybór 
l a n c u s z k ó  w  z ł o t y c h ,  i  s r e b r n y c h

A .  L E G Ą D E  we Lwowie
plac Marjacki liczba 8,

przyjm uje do naprawy z e g a r k i  i z e g a r y ,  któro jak  najstaranniej
wykonuje. 1622 5 - 0

T ak za nowe jakoteż w rsperacj będące zegarki udziela gw arancji. 
S M  Przyjmuje w zimlan z— arki jakotei przedmioty ze złota I o rubra V I

H ielmoinemu Mann
Ferdynandowi Cassina

P o b o ro w i medycyny, c. k , lekarzowi po 
w iata Przem yskiego, obecnie zastępcy 

protom^dyka krajowego we Lwowie.
Kie będąc w stanie odwdzięczyć się 

w inny sposób za w yleczenie zadawnionej, 
na te r  niebezpiecznej słabości oczu (BI*:ph i 
rcph ta lm ia  dyph tenca), mej czteroletniej 
c. ->rki, jak  niem niej z-  najtroskliw szą o- 
piekę ojcowską podczas dłngo trwałej 
cboroLy, składani uiniejszem se rd eczn ) 
podziękowanie. 16 U 2—ił

L n d a l  k  T a p o U k i ,
sekretarz i kasjer m iasta Starej-Soli

W yszła dop-ero %■ d rn k a

ZSIĘ9A HUCHOW
zaw ierająca za sad , nauki duchowni 
oa^j: 0  n  sśmierte nośui d u rzy, o a* 
ta rze  duchów i ich atos inkach -  In L 
mi, o praw ach morainyob, o życiu do- 
oceanem o Żyo n p-zyszłem  i o rrz y -  
azlości ludzkości, podług wiadomoś : i . 
jdne lonyoh  kilku  pośrednikom  prz-z  
duchy wyższe zebrał i uporządkow ał: ■

A L L A N  K G R D E E
tłum aesenie potikis podłng 22. wyda- 
a ia  franci akiego (8vo 463 itr. drókn) 

Cena egzem ptarrs 3  z\r. w . a .

R ZECZYW ISTO ŚĆ
W. ( HmOkI sM 

ccionka Tow. k ćl w Londynie.
(O cudownych p-yc'ofizyczm  nb zjawi 

»k -c ł). T łom i'': eni polski*.
1538 C ma 3  5 c n t .  1—6]

Nabyć m oina n aak ł* d c '

PBANCISZKA GL0EHIŃCIIZG0
Lwów, plac Mnrjackl I. 7
:i—Wt t «waFP 7 ;ŝ  c .yro-jwsr--

Nr. 330 I 6 ł4 3 - 3

KONKURS.
Na podstawie nchw ił Towarzystwa 

galicyjskiej kasy oszczędności dnia 22 
m arca 1879 powziętych, D yrekcja ogłasza 
konkurs r a  dwie posady s ta łe : jedna 
S e k r e t a r z a  połączona z roczną płacą 
1900 złr. i dodatkiem akty walnym 360 złr . 
d-nga H e w l d e n t a  z pła^ą roczną 1SW 
złr. i dodatkiem  akty w ałuj m 300 złr

Todania o tą  posady m ają być wnie 
sione do Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę
dności d o  k o ń c a  k w ie  t n i a  r .  b ,  
jrzyczem  zauważa s i ę , że na wypadek 
udzielenia takowych urzędnikom  należą 
cym już do e ti tu  galicyjskiej kasy oszczę
dności, będą obsadzone także posady przez 
to  udzielanie opróżn one, tndzież żb wstę
pujący dopieru u-zędnicy do eł atu gali- 

syiskiej kasy o-z< zędności otrzymają posadę 
w pierwszym roku \ rowizoryrzną, a od
powiedziawszy oczekiwaniom i  y re k c ji, 
będzie takowa zmien.oną na staią.

Z DyreSf Bi Kas? cszTfftóci.
We I wowie d 7. kw ietnia 1879.

D o k t o r

rycy
tak  jak  w roku zDsx?ym ordyno 
wać, będzie podczas bielącego se- 

zonu kąpielowego
w  U l e i c h e n b e r g n

( w S t y r j i ) ,  l« 7 l 2 < 
a  w zimowych miesiącach 

z w r  HSfB e ^ j t r w k j n L j Ł ^ . .
-.1 -.-t#

Do wygrania!
2 - 2  1 3  k w l e t a l »  1692

ii a Promewę 
Losu ptź. premiowej węgier

Ogólna w ygrana 100.000 zł. 
Cena Promesy zł. 3 50

Fr. ISdmbutli i 8yn
we Lwowie, Rynek 1. 45.

iwi i '■ m m m sm m sm m
i

ny do szycia.

t
Za cO dc 35 ?fr. ino- 
ż r r  utrży.i.ftć bv* z

óobr^ in**>?vnę
mu 5l«gera, Howego 

albo G reifera , z i i 
emuą męiro le tn ią  

gwa ancją k e  f a 
b r y c e  m a sz y m

A  S E T D L E R A  
w -Vłe<iiiin, 

Hunds hurm erstr 117
Marzyny te byiy cokoiw uk jn i  uży

wano, są j-d n u k  pr»wi« ciłk iem  nowe.

we L w o w ie
pole .ta , 1547 2 7 - 0

WINA
s z a m p a n y  p r a w d z i w e , 

c z y s t e  i  n a t u r a l n e .

1 bnt. Frtwburgera . . złr. —'fif 1 bat Yóslanera Schlnmbergera słr. !• —
1 » Risling s — 90 1 * B „ Goldok białega 7! 1 30
1 s Zielei iakn (stmorodnego) I. .  — « i n Pispo-ter Mozet 71 1-30
1 n II. .  — łu 1 n Job .nnisbargorń . , 7) 3 -
1 » wytrawnego III. s I ' 1 n St.-Est, phe crerwonego 7) 1-20
1 n „ Hegela IV. ;  120 1 i* St.-Jnlien Medoc cerwouogs 77 1-20
Vs » Msozlacza wytrawnego n VW I V Chati aux Margauz czerwonego 77 1-80
*/, n Tokaj a » 950 1 n Hant Barsa„ l-;ał go 7) i-a.
1 yi 77 • • • Z 9 - i a „ Santerr.s białego 77 250
1 M Rnstera wyśmien't?go n — 80 i » Mnscat Lnnel 7) 2-50
1 D Meniszera wyskok stary . s 150 i a Szampana Moet & Jhandon różowy 77 4-60
1 » Badaj czerwonego n i a „ Eugec Cliąuot biały n 3«0
1 71 Ofner A Uersberger czerwony zł. 1 i —'90 i a Ladi Sport Ulnb szampana 7) 3 50
1 71 Purgundera czerwonego . s łr  --S 0 i a Madery 77 2 60
1 T) Vó«lau«ra 8tifta b ia ł;go  . » - 9 0 i 71 Chery 77 2'tO
1 77 „ Scblumberg czerwonego .  1 i 7) Portwein stary 77 2 50
1 7) KiOFterneubnrgera Stifta białego .  -  '90 i » Rozolisn z fabryki J, go Excel
1 V Yoslauers, Stifta białego . .  — 89 Alfreda hr. Potockiego 77 80

C b l ń s k o - r o s y j  s k a
HERBATA

czysto aromatyczna prawdziwa*
zł-*/, kilo Koogo cesar ka .

*/, „ fam ilijna .
7 , n M elsnge de Moscau
7s n Em perial .
*/s n Wysiewek herbaciany- h .

Wysiefti jeszcze tylleo trótfc czas tal tamę,
1 bni. Enm n I. sorta  s ta ry  . złr. 1 ■40 
1 s s iL  .  . . 1 - 0

3 - 
3
A—
»■_
1-20

'r£t>

O s o b o m ,
od których otrzym ałem  listy, odpowiadam 
.Iz- pod w skaraną mi adresą. Do tych 
którzy nie otrzym ają odpowiedzi, będzie 
znakiem, że ich listy  umie nie doszły i 
dla tego prószę o powtńrzeuie listu. N ie  
r e k o m e n d u j ą c  do dnia 15. b. m. pod 
ad resą: A. A. G o n z a g a ,  Lwów po 
ste restante . 1689 2—2

l i lo h tc r a  c. k . n ad w . k s ięg a r-  j 
u la  n a k ła d o w a  w L ip s k a

przesyła na firanko  -ranę zażądanie 
K  z płatnie i f-anko W y c i ą tr ze 
109 wydania. 1561
„Dr. Airy metody naturainejo le

czenia"
aw ierający liczne świa leciwa szczę

śliwie u eczonych w edług te j m et . dy.
D la właąuego dobra, powinien 

sobie ksżdy wyuiąg ten  sprowadzić.
aBHga gBESEgsBaaaB iB aaaB asgsE S B E j

PASTYLK I DO TRA W IEN IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy 
jemnego smaku o niezawodnym skutki 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 

S O ł .F ,  1 IC 41 "t. I> T K l . t
Paczka wj starcza i n  kąpiel dla o oli, które 
nie są w stanic udać się do Yiehy.

Dla uniknicniii fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się z n a k i: r ie l l  J i - t l i o s e j
l r a . i c i i 8 k . e j .  1456 2—22

Dostać można wi Lwowi- w aptece 
p. P iotra Mikolascha, E. Mendrechowmza 
i n p Goldbanma.

Przodów do koszul 
męzkich 

poleca
K arol Cłrnehol

Landel płócien w» I.wowie. Rynek 3ó.
s i y n  ł u g o w e  giadkm  39, 49 i 50 ct. 

w rófne zakmd ni podłużne, poprze
czny 30, 40. 60 i 80 ct.

t f e b o w «  gładkie 60 do 90 ct., w za
k ładk i 6€ 80 ct., zir. 1 i 150, haf
tow ane najcieńsze złr. 1-60, 2, 2-50, 
8  do 4

k u i n l e  U }  r t i n - o w e  z przyszy
tymi kołnierzam i Ino bez złr. 1 10, 
1’80, 2 20 do 3, z haftowanymi przi 
darni złr. 3 50 do 4 50.

H S u n i e  O b n f o r t o w e  kolorowe 
ł  przyszytemi kołnierzam i, lu t  oso- 
Imi i  2ma kołnierzam i złr. 1-60, 
2-50 i 3

K c t u l c  r i c  poczwórne tuzin złr. 3.
H - n W i e i j  „ zł. 3 i 6.

P k t L C b Z l l l k l  ze “tojącemi aioo wy- 
kła ianem i kołnierzam i sztuka 50 
i 60 cnt.

M |_  Przyjm uje bieliznę do szycia, do 
haftu , do znaczenia atram entem .

A tra m e n t  flaszeczka 70 ct.
U  j m y  do atram entu 30 c t , w naj

lepszym gatunku, jak ie  ja  do zna- 
oc< nia używam można w moim han
d lu  nabyć. 1526 5—6

K a r o l  G m c h o l .

Ważne dlłi chonch na oczy.
z. dniem 1. m ar-a  b. r ‘ otworzył we Lwowie przy ulicy Dominikańskiej 

nr. 2 '< n k f a d  l e o z n l d l y  * ll»  c h o r y . s l i  n a  o c z y ,  urządzony na wzór 
paryski ‘1 tego roćfzhjn instvLutów (Am buiatoir des maiad es des yenx).

Ordynować będę cod/.iennie:
od godziny 9 — 11 prze 3 południem łordynaria zwyczajn i),

„ 3 — 4 po południu (ordynacja nadzwyczajna).
Chorzy zgłaszający się na zwyczajną ordynację otrzym ają bezpłatni j radę 

i  lekarstw o.
Długoletni pobyt mój na W schodzie, nastręczył mi sposobność badani: n 

źródła grasujących tam  najrozmaitszych słabos:i oczu, a nabyte tam że dośw iad
czenia w tym  kierunku, pomnożyłem i zużytkowałem pi ak tjczn ie  przez dals e 
studja na klinikach ocznych we W iedniu, Berlinie, Zurychu, Monachium, g łó
wnie zaś w szpitalach ocznych paryskich, i man to przekonanie, że nżj wany 
obecnie przezi mnie sposób trak t-w an ia  słabości ocznych as zasadach paryskiej 
szkoły, odpow iada najnow szym  i najracjonalniejszym  prawidłom wiedzy lekar
skiej w t; m zawodzie. 1601 10—0

Usilnem zaś “ta jan iem  mojem będzie, zaufanie i łaskawe względy jakiami 
mnie Bzanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechce, sum lennem  i troskliwem 
zajęciem ię około chorycn, w jak  najlsrótszym czasie usprawiedliw ić i na 
takowe stale zasłużyć.

J u r  l a  B o t e i ’ i w e i g ,
e m. p r y m a r j u s z  i o k u l l i t a .

%
O

U

E3 0 0 0 0 0 D U O O Ć M O I O O O O O O O O O G G O O

°  M tia  z p  Henryka Schwarza
otrzyma] n i wiosnę i lato

w ie lk i  w y b ó r  n o w o śc i na suknie damskie w wełnie, kre- O l  
tonach i mateijałach fantazyjnych również: Q

U odele F t r y i k i c  i BrrLisLie. k o n f e k c j i  damskiej t. j . f j  
kootinmów i okryć, po cenach umiarkowanych.

Magazyn przyjmuje 2.amówi< nia na wszelką konfekcję damską 
według modeli lub żurnali.

Oprócz rozlicznych artykułów bławatnycb i w zakres ten wcho
dzących towarów, poleca m a g a z y n  także swe I9kla>

8 d y  b o n l s o w e :
P l - ó t  . «  i stołow ej bielizny z fabryk Lanp«ra 
P e r k a l l  białych na koszule, prześcieradła, 

poszewki i t p. z fabryk prąci Etricli.
P i i d s z e w e k  baw ełnianych ola zakładów 

kraw ieckich Kołder, Pledów i Sukna z fabryki 
Sławuokiej

w końcn swoją 1661 2—4

Ajencje Farbiarni Berlińskiej Spindlera.
P r ó b k i  1 c e n n i k i  n a  iądanie f r a n c o .

O O O D O O C G O O C I C  I O C Q G w O O O t O > T I (

6
po cenach 
fabrycznych

Wina w e riaszkaei i w bcozkncli.

Meble wiedeńskie i tutejsze |
od najwyśmienitszych do najta.iszych, oraz 1682 2 —

wielki wybór materyj na meble,
Luster, P jąków, dywincw, chodników.
K A R N I N Z Ó W  do okien i K U T A  h O W  dc branek,

M e b l i  i e l a z n ą c h  i  z  d r z e w a  g i ę t e g o -
poleca po cenach stałych i niskich, handel mebli

E. Schoii & G ebhardt
Lwów, p lac  Utarjacbf, H o te l Lrngn,

' ■ li
P T  1 7 0  l a t  " W

istniejąca.

F a b r y k a  I 0 D Y  K 0 L 0 1 S D E J
pod firmą

J o h a n n  M a r i a  F a r i n a
g e g e n n b e r  d e m  J n l ls u e b p ^ M tz  i n  C u lu -  

udekorow ana dyplomami i m edalam i zasługi po rozm aitych wystawach 
sw. itowych uznaną została za jedyną i najlepszą 

1 3 ,  p o d a je  do p o w szech n e j w iad o m o śc i i i
g l ó v ł i i f  s w ó j  s k i a d  U l a .  G r a l i c j i

um ieściła w handlu
p. ALFREDA DZIKOWSKIEGO w e Lwowie,

1C09 6—12 ulica K arola Lndwika, liczba 1.
C e n » y : od ct. 5 0 ,  zir. 1 , 1 6 0 ,  3  3 0 ,  do 6  za 1  butelkę.

N. B. Tylko ta  z mojej labryki pochudzi, k tóra prócz powyższej firmy 
’j  n i . ma żadnego num eru ani też znaku na etykiecie

FABRYKA GIPSU
i  K r .  A  A  8 Z  A  L T J ^ T A  |

w w i t j  (stacja ktilei Albrechta)
zaw i-^am ia , że m ł ua rkłailzie trzy gatunki g ip su , a mianowicie:

Dr, I  gips palony, biały i m iałki do wyrab ania fi?ur.
Nr. II. cips m urarski,
Nr III. gips nuwozouy.

_ Oeuy gipsu względnie w stosunku do odlogłuści cd stacji kolej o- 
* 2 wej w S-.czercu

P. T. w łaścicieli dóbr ziemskich i dzierżawców upraszam  o wcze- 
= 3 śne zgłossenia zamówień r.a gips nawoź iwy.
«  Zastępca f*brj kl we Lwowie, Stieber Lnfk, uMc \ Rze

źnicka 1. 14. kam ienica Silberateina. 1634 4 - 6
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cds

przy ulicy 
S o b i e s k i e g o  1, 3

za ro g a tk ą  G ró d eck ą  
B ogd am ów k a 1. 2 .

I ^ o le c a  sw«Sj ^

W I § Z Y I f i  H I 1 A .  f
ar

Przy wysyłkach na p r o w i n c j ę  o d -  * 
l f c z a  w ę  m i e j s c o w y  p o d a t e k  3 

k o n s u m c y jn y o  1690 u_0 1
Szampany i Portor angielski. |

| w  S ty r jl , *tscja FeldbacJh węgierskiej kole! zachodniej.
O t w a r c i e  s e z o n u :  1 . m a j a .  i5ie 2- 10I

Pomieszkania I wody mineralne zamawiają się w Dyrekcji w Glilcbenber|t«

O d s z c z e g ó l n i o n o  m e d a l e m
na wjBtawie krajowej 1877 roku.

:k . » ;

r e s i u  g i
177 rOKU.

9 C  ' W t  S i
( w in o  m le c z n e )

Uznany przez wssysl ki.1 Liii iki meoyczne i pierwszorzędni powagi jf‘ 
lekarskie, za jedyny środek radykalnie leczący: g u e b o f y .  k a s z l e ,  4 
c b r f  p k l  i wszelkiego rodzBjn Lieżytj i jako  środek odżywczy z niczem |  
nieporównany. F laszka 60 cnt. K urek do picia Kumysu 80 ct. O patow a- , 
nie sześciu flaszek 50 cnt.

K u m y s  ż e l a z A w y
(wino mr«cine ie luaw e).

Szczęśliwe zasi-ósowanie żelaza w Kumysie oddaje znakomite usługi t  
w cierpieniach pochodzących z nicdokrewności t. j. w biednicy, hypochondrji, - 
macieńnicy, nerwobólach, w upośledzonem tr a w .e n in it .  p. F laszka 70 cnt *;

W  "+  «*- 1  i l l j  o  w
przyw raca twarzy białość i delikatność, nsnwa żułknienie skóry i ostudy.

F laszka 1 złr. 60 cnt. Z
N l e z a w c d r y  p ł y n  p r z e c i w  m o l o m

W’ próbow anej dobroci przez zarządy  kolejowe i pierwszorzędne firmy kn- -■< 
śnierskie. F iat ka 60 cnt. |

I
n  j t p  iB» m a w  n w u e s n i i

niezawodnego skutku. Flaszka 50 centów.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady fl*szka 30 cnt. — 1 kilogram  3 złr.

1458 4—? Poleca Szanownej Publiczności f
J A N  H i  N A T O  W 1 C Z ,

chi mik i nagister farmacji, L i  ó w  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 8 .

i i i i t t ł i m i i l T ł r  rhfTi fr ri if 11 i ł n  tt(n'Ti fr r r rn rn r rT im '

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATIOO 

P. tiR IH A O L T  e t C le, ApteUrs? w Paryts,
8 , ulic* Vivienne>,

Przygotomns s IUd-*newi rośninerzsczU najaporczywsze i zastarzałe. Apteka Gruntu rzy, którzy Łają zwyczaj zapisywać balsam k .palwy toeci, przygotowują pikniki i easenęji Matlco t ba :ac_u
’lko że zawsze skatkam w jak na] kr tszym uioprzyjor*' >ni balsamu kopaiwy. 

pati. ny Jes< podpisem tsrlnmnlt et Cesip.
Pigułki te, nletylko wet nie mają tyle nle[
JCaidy flakonll pati ny Jes< podpisem

.  w ? im  leczy sr.bko I ntoaLybi k. 
:e. Apteka Grimnnit et Oornp. ■ leka- 

'lopalwy za pomocą kislewu 
ba ac_m kopaiwy.

e, ala aa

Dla nnlknlena u "to ech fałszerstw 1 na iMownlctwa żądać » >y stempel 
jc owy rs uzkl kWoi. niebiei T stósownie do pra^a z % List Lpada 

1879, n si a fabryczna i podpis GRIMlAULT et COMP. znajdowały się na je
dnej etykecte.

Dostać mężna w płćwr.t/ch aptekach w rO L S C S  i w A U 8TRJ1 .

i n i H i t i  r t j ł i  11 t.ji 111 n  i.z.i.i.i i i i i i i n i T j n u n Ł L ł j L s j ^ j i j i i i i i  u n m  i i l i l f i  i
Składy we Lwowie w aptekach pp.^Mikolascha, Zyg. R nckera i J, Beisera

C. k. np z. gal. akcyjny

BAHK HIPOTECZNY
W E  JL W  O W I E

w y d a j e 1546 14—l

A sygnaty kasowe
4 11/, proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
® n n n O O  n a  »
5 1/, .  „ „ 9 0  „ „
Wszystkie 6 - p r o c e n t o w e  A s j g n a t y  k a s o *

w©, znajdujcie sie jeszcze w obiegu, będą. oprocento
wane p o c z ą w s z y  o d  2 0 >  k w i e t n i a  1 8 7 9  r .  
t y l k o  p o  S 1/2 °/0 z 90 driowem wypowiedzeniem.

L w ó w  1 9 . s tg e z n ia  1 8 9 8 .
» y r r «  l a c  «* J  c o .

m  (Przedruk nie będzie opłacony )
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